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PRZEGLĄD PRASY
Ozdoby „sanacli morał tej".
Lwowski „Wywiad Codzienny" drukuje in­

terpelację, wniesioną przez posła Malika i ko­
legów z P. S. L. ..Piast” w sprawie zaniecha­
nia dochodzeń przeciw pos. Janowi Brylowi 
o oszustwo, dokonane na skarbie państwa 
przez fałszywe zeznanie przy kontrakcie' kup­
na. Sprawa ta wlecze się już od r. 1920, kie- 
dyto pos. Bryl kupił dla swej żony, Heleny, 
majątek ziemski w pow. Lwowskim za 
1 „500.000 marek, a pnzy kontrakcie podał 
sumę 500.000, by uniknąć płacenia wysokie­
go podatku.

„Ponieważ oszustwo, dokonane na skar­
bie państwa, chociażby przez posła i jego 
żonę, nie powinno ujść bezkarnie, zwłasz­
cza w okresie sanacji moralnej, przeto pod­
pisani zaniepokojeni o los tej całej brzyd­
kiej sprawy, zapytują panów ntónfetrów:

1) Gzy wiadomy im jest ten fakt? 2) Co 
zamierzają uczynić, aby skarb państwa, 
wraz z samorządem odzyskały straconą 
wówczas kwotę 100.000 marek i aby tak 
winni fałszywego zeznania w kontrakcie 
kupna, jako też kradzieży aktów w Izbie 
skarbowej we Lwowie oraz winni ‘zanie­
chania śledztwa w ciągu 6 kit, zostali wre­
szcie pociągnięci do odpowiedzialności fis­
kalnej i eądowo-karnej?"
„Naippzód" donosi, że p. Czuma, b„ sekre­

tarz socjalistycznego Związku robotników 
przemysłu chemicznego i organizator P. P. S. 
(lewicy) przeszedł do t. zw. Partji Pracy. 
Organ socjalistyczny atakuje z tego powodu 
p. Czumę. zarzucając mu pospolite warchol- 
stwo, które go zaprowadziło do „burżuaizyj- 
nej“, rządowej „Partji Praey“. Jeżeli infor­
macje „Naprzodu" są zupełnie ścisłe, to „Par 
i ja, Pracy" okaże eię dziwnym konglomera­
tem. Wszak p. Czuma wszczął agitację prze­
ciw P. P. S. „pod hasłami komunistycznemi", 

•jak pisze „Naprzód". Tworzone przez niego 
organizacje nieraz sprzymierzały się z ko­
munistami. Czyż na takich ludziach ma się 
oprzeć obóz „sanacji moralnej"?

ś, f P-

MARTIN GUFFANTI
b długoletni, starszy majster wielkich pieców fabryki T-wa 

„Huta Bankowa*
urodzony 11 listopada 1845 r w Olgiate Comasco we Włoszech, opa­
trzony św Sakramentami, zmarl tamże 9 listopada 1925 r. i pochowa­
ny został w dniu ll 1 stopada 1926 r w grobach rodzinnnych w Olgia­

te Comasco, o czem zawiadamiają pogrążeni w smutku:

Córki, zlęc, brat, siostra 1 siostrzeńcy. I
dziedzinę dóbr duchowych. Ruguje eię Po­
laków z posad i wędów, prześladuje się ję­
zyk polski nawet w kościele, zamyka się 
szkoły powszechne, zabrania się importu 
książek polskich, czyni się utrudnienia 
paszportowe i t. d.

A rzeczywistość, wbrew tym metodom, 
mówi inaczej. Na uniwersytecie kowień­
skim, liczącym 2.368 słuchaczy, gdy rekto­
rem obrano działacza litewskiego Birży- 
szkę, obwołano prorektorem Polaka — 
jedynego gruntownego a bezstronnego hi­
storyka przeszłości Litwy — prof. Michała 
Romera.

„Szkół średnich, o niskim jednak pozio­
mie, jest 78, powszechnych — 2.000 o 
trzech tysiącachnauczycieli.

Życie polityczne nie wyszło jeszcze z 
chaosu powojennego, o czem świadczy roz-’ 
proszkowanie stronnictw. Jest ich sześć o 
różnorodnych, zbiegających się jednak na 
paru punktach,' dążeniach. Najbardziej 
„powojenne" lub może tylko niezrównowa­
żone wydaje nam się stronnictwo „Krik- 
szezjonów". Łączy ono w przedziwny spo­
sób radykalizm z klerykalizmem i nacjona­
lizmem. Dwa jego odłamy: „Związek go­
spodarczy" i „Federacja pracy", głoszą 
dobudowę kraju na podstawie reformy rod­
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nej. Stronnictwo ludowe ma w swem łonie 
więcej inteligencji i zdaje się odrzucać ha- i 
sla demagogiczne, za wyjątkiem nioprzy- I 
jaznego stosunku do Polski i Polaków. Z I 
jego łona wyszedł dzisiejszy premjer. Dwa 
stronnictwa litewskie, nie będące jednali 
u władzy jak: Stronnictwo rolników (Uki- I 
ninku) i Socjalna Demokracja, posiadają 
zadatki na poważne partje na modłę zacho­
dnio-europejską. Socjaldemokracja uzależ­
nia sprawę Wilna od woli ludności, przyj­
muje postulat autonomji narodowościowej, ; 
dąży do sanacji moralnej i gospodarczej. | 
W sejmie ma 15 mandatów. Stronnictwo I 
Narodowe (dawniejszy Postęp)' jest może 
najprzychylniej usposobione do Polaków 
w stosunkach wewnętrznych, w zewnętrz­
nych jednak manifestuje swojo nieprzejed­
nane stanowisko względem Polski. Głosi 
oparcie o Niemcy i Rosję i zerwanie z Za­
chodem. Nieobecna dotąd w sejmie, ostat­
nio przeprowadziła 3 posłów. Nie można 
nazwać partją Związku szauEsów; jest to 
rodzaj stałej bojówki, używanej od wypad- j 
ku do wypadku, raz do walki z bolszewją, 
drugi raz przeciw Polsce. Pozatem jest ze­
spół działaczów bezpartyjnych, wśród któ­
rego znajduje się kilku wybitnych ludzi.

palń, pozostającwo w kontakcie z Rzą­
dem i działającej z nim w zgodzie oraz 
ubolewa z powodą braku w Anglji podob­
nie działającego zrzeszenia. Dalej autor 
artykułu chwal i, systematyczne dążenie w 
przemyśle węglowym i przemysłach jemu 
pokrewnych do wprowadzenia reform w 
kierunku oszczędności w organizacji pracy 
i podkreśla wybitny postęp, uczyniony w 
tym kierunku.

Autor obszernie tłomaczy na czem po­
legają trudności komunikacyjne Górnego 
Śląska, korzystającego tylko z kolei, zbu­
dowanych w celach strategicznych. Wadli 
wej i kosztownej komunikacji przypisuje 
korspondenć „Timesa" niską, dochodo­
wość kopalń śląskich i wogóle trudności 
przemysłowych. Artykuł daje w cało­
kształcie obraz sytuacji przemysłu węglo­
wego na Górnym Śląsku oraz zastanawia 
się nad przyszłością tego przemysłu, nic 
jednak w tym kierunku nie przesądzając. 
Wyczuwa się. iż najbardziej interesuje au­
tora zagadnienie, czy Polska zdoła utrzy­
mać rynki, zdobyte podczas strajku an- 

. gielskiego.

Żywioły arawicowa 
w N emczech zysicały przewagę

Paryż, 17.12 (AW) Wielkie wrażenie zrobi­
ła wczorajsza dyskusja w niem. Reichsta­
gu. Ze strony blisko stojącej rządu francus­
kiego zaznaczają wyjaśnienia socjalistycz­
nego posła S ch e i d c ma n na uspra­
wiedliwiające wobec, całego świata stano­
wisko, które Francja zajęła w sprawie od­
wołania międzysojuszniczej komisji wojsko­
wej z Niemiec i w e,prawie ustalenia dosta­
tecznej gwarancji przed opróżnieniem okupa­
cyjnych obszarów.

Część dzienników paryskich wyraża zda­
nie, że wczorajsza dyskusja w Reichstagu 
nie przyczyni się do dalszego zbliżenia mię­
dzy Francją i Niemcami.

Widoczna przewaga żywiołów prawico­
wych w Niemczech musi wpłynąć na stosu­
nek obu państw.

Siły i środki Litwy.
„Epoka" zamieszcza interesująco informa­

cje, dotycząc© stosunków wewnętrznych na 
Litwie, kowieńskiej, które pozwalają zdać so­
bie sprawę z sił i środków jakiem! to pań- • 
stwo rozporządza:

Jego obszar wraz z Kła jpedą, podług sta- I 
tystykilitewskiej z 1926 r. posiada 2229876 
mieszkańców, co etanowi 39 głów na kim. 
Litwinów jest 74 proc., Polaków 10 proc., 
żydów 7 proc., Niemców i in. 3 proc. Ko­
wno ma 92.000 miszkańców, Kłajpeda 
32.000, inne miasta posiadają od 5 — I 
19.000 mieszkańców.

Główną podstawą życia gospodarczego 
jest rolnictwo, stojące jednak na dość nis­
kim stopniu rozwoju, kultura też rolna o- 
bejmujc tylko 46 proc, ogólnego obszaru, 
resztę stanowią wody, lasy i nieużytki. 
Rozwinięte jest natomiast gospodarstwo 
hodowlane. Wartość inwentarza żywego 
oszacowana jest na przeszło 100 miljonów 
dolarów. Lasy, zajmujące 902.000 ha prze­
strzeni, nie zadawalniają wszystkich po­
trzeb kraju. Brak rozwiniętego przemysłu 
sprawia, że wszystkie niemal potrzeby 
kulturalne zaspakajać trzeba importem 
z zagranicy. Wartość wywozu (produkcje 
hodowlane, len, pewne gatunki drzewa) wy­
nosiła w roku 1925 — 24.271.400 dolarów 
przywozu — 25.270.280 doi. Z Niemiec 
przychodzi 56 proc, towarów. Kolei posia­
da Litwa 1.160 kim. kolejek podjazdowych 

- 526 kim. Duże ułatwienie komunikacyjne 
stanowią drogi wodne: Niemen i jego do­
pływy. Reforma rolna, którą rząd obecnie 
przeprowadza, ma być ukończona w 1928 
roku, jest ona ostrzem zwrócona przedwjko 
„obszarnikom" polskim. Trzem tysiącom 
właścicieli .pozostawia się .po 80 ha, o od­
szkodowaniu niema mowy, tym sposobem 
rząd zabiera około 600.000 ha. To samo 
jest, z lasami prywatnymi. 553.000 ha la­
sów jest już skonfiskowanych. Zyskuje 
na tem skarb i bank emisyjny, posiada­
my dość znaczną podstawę w cyfrze 
139.228.053.01 litów (0,1 doi.). W obiegu 
jest banknotów 8.309.000 lit., co stanowi 
3 doi. i 71 cent, na głowę. Budżet państwa I 
zamknął się w 1925 r. sumą 259.254.000 I 
litów. Rozchody zrównały się z dochodami.

Ozy samodzielny rozwój duchowy i u- 
mysłowy podąży za pewnym bądź co bądź 
rozwojem gospodarczym? Pewpe opóźnie­
nie, tezy zacofanie w psychice działaczy 
litewskich zdradza

Przed ewakuacją Nadrenji
SPODZIEWANY ANTAGONIZM MIĘ DZY PGINCAREM A BRIANDEM.

Londyn, 17-12. (AW.) Wedle „Daily 
Telegr.",należy się liczyć,że w lutym Frań
cija będzie miała 'trudności wobec przed­
wczesnego opróżnienia Nadrenji, należy 
się spodziewać wybuchu z powodu anta­
gonizmu między Poincarem a Briandem. 
Jedni są zdania, że ewakuacja strefy ko- 
blenckiej powinna nastąpić w lecie 1927 r. 
a ewakuacja strefy mogunckiej o rok póź­
niej. Poincare i generałowie francuscy go­
dziliby się na opróżnienie strefy*  koblenc-

Berlin, 17.12 (PAT) O godzinie 6 i pól 
wieczorem Reichetag przyjął wniosek socja­
listyczny, wyrażając rządowi dr. Maafcsa, z 
przyczyn natury wewąętrzno politycznych 
votum nieufności.

Bezpośrednio przed przystąpieniem do gło- 1 
sowania przywódców’ fraikcyj niemiecko-naro- 
dowyoh Hr. Westanp, dożył oświadczenie, i 
w którem zaznaczył, żc niemiecko-narodowi j

niBiuności

Jesteście nrnwie Kwiatem no^itrowy-n...
POWIEDZIAŁ MUSSOLINI DO DEŁEGA CJI KAWALERÓW ZŁOTEGO MEDALU
Rzym, 17-12. (PAT). Stefan!. Wczoraj 

wieczorem w pałacu Montecitorio, siedzi­
bie izby deputowanych, odbyła się uroczy 
stość wręczenia Mussoiiniemu albumu pa­
miątkowego, artystycznie wykonanego, 
zawierającego podobiznę wszystkich ka­
walerów złotego medalu wojskowego. 
Wręczenia dokonała delegacja, złożona z 
4 osób, odznaczonych złotym medalem 
wojskowym z deputowanym Paoluccim na 
czele. Przyjmując dar, Mussolini dał wy­
raz swemu wzruszeniu z powodu tej tak 
serdecznej manifestacji, przyczem powie­
dział m. in.

Dziennik miffii o Górnym Slas'iu.
POCHWALA ISTNIENIE ZRZESZENIA WŁAŚCICIELI KOPALŃ.

Londyn, 17-12. (PAT). „Times" zamie­
szcza jako artykuł wstępny koresponden­
cję z Katowic na temat górnośląskiego 
przemysłu węglowego i jego stosunku do ■ 
strajku angielskiego. Artykuł wykazuje i

kiej, jeśliby Niemcy okazały skłonność do 
zapłacenia zgóry wyższej kwoty repara- 
cyjnej, niż tej, która przewidziana jest w 
planie Davesa. Jeśliby przystać na usta­
nowienie międzyaljanckiej komisji wojsko 
wej w Nadrenji, trudniejszą jest sprawa 
opróżnienia mogunckiej strefy, gdyż fran­
cuska wojskowość jest zdania, że mogun- 
cki przyczółek stanowi gwarancję bezpie­
czeństwa Francji.

głosować będą za wnioskiem o wyrażenie 
rządowi vokum nieufności, ponieważ pragną 
wyjaśnić obecną zagmatwaną sytuację. |

Polityka koalicyjna partji niemiecko-naro- j 
dowej nie ma z głosowaniem nic wspólnego. 
Pozostałe dwa wnioski socjalistyczny i ko­
munistyczny o wyrażenie votum nieufności 
ministrowi Geelerowi upadły.

Jesteście panowie naprawdę kwiatem 
purpurowym naszej rasy, jesteście praw­
dziwą arystokracją nowej generacji ryce­
rzy, którzy zarówno na ziemi, jak na wo­
dach i powietrzu, dokonywują cudów bo­
haterstwa. Trzeba przeciwdziałać istnie­
jącym wśród nowej generacji tendencjom 
do obniżania wartości wszystkiego, co do­
tyczy pożogi wojennej i zwycięstwa. Na­
leży sobie przypomnieć i uświadomić ra­
dość, jaką zwycięstwo to przyniosło, ra­
dość, która na początku została zamąco­
na, następnie jednak uświęcona zatryum­
fowała ponownie.

rzetelną znajomość stosunków oraz bez­
stronność autora korespondencji. Podaje 
on historję gospodarczą Zagłębia, pomi­
jając całkowicie kwest je polityczne, po- J 
chwała istnienie zrzeszenia właścicieli ko- I 

Wiadomości ze stolicy.
ZA DROGO — UMIERAĆ. Z dniem 15 

bm. dozór cmentarzy rzymsko-katolickich 
wprowadził znaczną podwyżkę ziemi na Po­
wązkach. Zamiast dotychczasowych stawek 
150, 200 i 800 złotych, wprowadzono jedną 
stawkę, która wynosi aż 500 złotych. Poza 
podwyżką ziemi, podrożało jeszcze na Bród­
nie i na Powązkach pogłębianie grobów przed 
upływem 15 lat, które obecnie kosztować 
będzie 80 złotych (dawnie; 20 złotych); kara­
wany czwartej klasy zamiast 15, — 20 zł., 
karetki dla dzieci zamiast 10, — 15 złotych 
i wreszcie za używalność noszy dawniej po­
bierano 6 i 8 złotych, obecnie zaś 15 i 25 zło­
tych.

NOWA BANDA SZPIEGOWSKA. Po­
licja warszawska ujęła wczoraj jeszcze 
jedną szajkę szpiegowską, obserwowaną 
od dłuższego czasu, a mającą stały punk-t 
zborny w spelunce niejakiej Sury Wajs- 
goć przy uł. Pańskiej 9. W lokalu tym od­
bywała się właśnie konferenejt „tuzów", 
przybyłych z różnych stron Polski, gdy 
wkroczyła policja. Wśród zebranych za­
panował popłoch. Policja poddała natych-' 
mist ścisłej rewizji wszystkich obecnych 
w liczbie 8. W kieszeniach ich znaleziono 
niezbite dowody zbrodniczej działalności 
szpiegowskiej. W szczególności silnie po­
dejrzanym okazał się niejaki Szymon Mit- 
■tclberg, przy którym znaleziono szyfry, 
tajemnicze notatki, plany wojskowe i 
szczegółowe informacje o dyslokacji na­
szych wojsk. Przy kilku innych znalezio­
no nadto specjalną kredę, słtiżącą do pi­
sania protokułów i notatek z posiedzeń 
konspiracyjnych. Wszystkich ośmiu ło­
trzyków aresztowano i pod silną eskortą 
odstawiono do policji politycznej.

WYKRYCIE SKŁADÓW KART POR­
NOGRAFICZNYCH. Komisarz rządu na 
m. st. Warszawę przeprowadził szereg re- 
wizyj, celem wykrycia sprzedawców kart 
pocztowych pornograficznych. Dzięki tym 
rewizjom ujawniono skład kart poczto­
wych pornograficznych w sklepie z bieliz­
ną gumową Szai Kopyto przy ul. Święto­
krzyskiej nr. 13, w składzie matgrjałów 
piśmiennych i kart pocztowych „Succret- 
ta“ przy uł. Elektoralnej 5 i u agenta kart 
pocztowych Majera Hafnera (Leszno 74). 
Znalezione podczas rewizji karty oblóżo- 
no aresztem, winnych zaś rozpowszech­
niania wydawnictw pornograficznych po­
ciągnięto do odpowiedzialności karnej.

ich akcja eksłerminacyj
na względem żywiołu polskiego, z zakrteu
ekonomicznego przenosząca się nawet w
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kodyfikacynej. 
majątkowe. W tym samym czasie spodzie 
wać się należy przygotowania i zasad pol­
skiego prawa spadkowego.

Pozoslaje z kolei rzeczy w końcu usta­
lić zasady prawa rzeczowego oraz ujedno 
stajnienia hipoteki na całym obszarze pań 
stwa, gdyż reforma rzeczona wiąże się 
ściśle z dckonywaneini dopiero w zakre­
sie własności nieruchomej przeobraże­
niami i musi rezultaty tych reform rozwa­
żyć i w wskazaniach kodeksowych uwzglę 
dnić. Hipoteka zaś należy do instytucji, 
której przekształcenie wiąże się poniekąd 
z pewnym wstrząsem w już ugruntowa­
nych stosunkach, a z tego powodu wszel­
kie reformy w tym względzie winny być 
jedynie stopniowo w czyn wcielone. Po­
mimo tych zastrzeżeń i te prace unifika­
cyjne nie powinny zająć więcej, niż plę- j 
ciolecie.

Jeżeli Komisja kodyfikacyjna wykon?, 
do r. 1932, jak to zapowiada, swe olbrzy­
mie zadanie, będzie to rekord bez prece­
densu rz dziejach analogicznych instytu- 
cyj w Europie przed wojną i po wojnie. 
Przytcm zaznaczyć należy, że instytucjom 
tym w innych państwach ułatwia się do­
niosłe zadanie kodyfikacyjne przez szcze

Utworzona przed siedmiu laty dla przy­
gotowania doniosłych prac natury legisla­
cyjnej, Komisja kodyfikacyjna część prac 
zamierzonych już wykonała.

Do tej kalegorji projektów, które sta­
ły się już ustawanr, należą: ustawa o pra­
wie prywatnem międzynarodowem i mię- 
dzydzjelnicowem, o prawie autorsldem, u- 
stawy wekslowa i czekowa, ponadto zu­
żytkowane zostały przez Rząd bezpośre­
dnio, opracowane w pierwcrysach w Ko­
misji, ustawy: patentowa i rozporządzenie 
Prezydenta Rzeezyp?'pciitej o prawie o 
domach składowych. Do tejże kalegorji 
należą projekty ustaw o sądach dla n‘::;e- 
tnich i o sądach powszechnych. Wiążą się - 
z niemi bezpośrednio dwie inne ustawy, : 
jedna już ukończona i oddana do dyspo­
zycji ministra sprawiedłcwości, celem 
wniesienia jej do Sejmu, druga w szyb- 
kiefn tempie wykańczana. Są to: ustawa 
postępowania, karnego oraz cywilnego.

Oczywiście, gdy mowa jest o obu pro­
cedurach, to w odróżnieniu cd pragma­
tyki sędziowskiej i od ustroju sądownic­
twa, opracowywanego przez Komisję 
Kodyfikacyjną, których natychmiastowe 
mu wprowadzeniu w życie nic nie stoi na 
przeszkodzie — obie procedury, jako wię­
ksze całości kodeksu, stanowić mogą na 
razie tylko objekt ogłoszenia. Na wpro­
wadzenie zaś ich w życie pozostawić nale­
ży pewne, zresztą niezbyt długie okresy 
czasu: półroczny, dla ustawy postępowa­
nia karnego, oraz roczny, dla ustawy po- > 
stępowania cywilnego. W ten sposób w o- i 
kresie dziesięciolecia prac Komisji kody- i 
fikacyjnej tj. od r. 1919 do r. 1929 caia I 
reforma ustroju wymiaru sprawiedliwości i 
na obszarze Rzeczypospolitej i kompletne > 
jego ujednostajnienie, stałoby się faktem 
dokonanym.

Z pracą nad ustawą postępowania cy­
wilnego łączą się prace nad prawem egze- 
kucyjnem, upadłościowem i ordynacją a- 
dfwokacką. Będą one ukończone również 
w wyżej wskazanym okresie czasu.

Również szybkim postępuje krokiem 
praca w sekcji prawa karnego. Tzw. część 
ogólna kodeksu karnego, zawierająca za­
sady kodeksu i instytucje kierownicze, by 
ła ukończona już w roku 1922. W ciaau 
roku przysz>ego ukończona zostanie część 
tzw. szczególna, dotycząca poszczegól­
nych postaci przestępstw i kar. Prace te 
prowadzi się w ścieleni porozumieniu z o- 
gMao-eimopejakim, a zwłaszcza środko- 
wo-europejskim ruchem reformistycznym 
w dziedzinie prawa karnego i już dziś 
stwierdzić należy, iż między przewód nie­
mi wskazaniami reformy prawa karnego 
w Polsce, Czechosłowacji, Jugosławji i 
Rumunii, zachodzi znamienna łączność 
dążeń do zbudowania nowego prawa kar­
nego w środkowej Europie, na podsta­
wach nowoczesnych, z użytkowaniem 
wszystkich celowych doświadczeń jak za­
chodniej Europy, tak i Ameryki, bez ła­
mania jednak podstawowych zasad kode­
ksów, obecnie obowiązujących.

Ęewne ważne części kompleksu ustaw, 
wchodzących w zakres prawa handlowe­
go, stały się już ustawami, jak np. prawo 
wekslowe i czekowe. Obecnie opracowano 
projekt ustawy o spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością. W opracowaniu znaj­
duje się ustawa o spółkach akcyjnych.— 
Część ogólna kodeksu handlowego, czę­
ściowo już przygotowana w roku 1924, o- 
becnie zbliża się ku końcowi. Całość zaś 
kodeksu handlowego referenci zamierzają 
przygotować ostatecznie w przeciągu ro­
ku przyszłego. -I tu wypada zaznaczyć 
kontakt z pracami zagranicy, tym razem 
z szczególnie intensywnemi pracami usta- 
wodawczemi Włoch.

Najważniejszym wszakże, ale i najtru­
dniejszym działem prac Komisji kodyfika­
cyjnej jest praca nad polskim kodeksem 
cywilnym. Przedewszyslltiem zaczęto o- 
pracowywar.ie tych dziedzin prawa cywil­
nego, których wykończenie nastręczało 
się trybem spraw pilnych, .bądź ze wzglę­
du na potrzeby/ obrotu ekonomicznego, jlk 
i w związku z innemi działami, bądź ze 
względu na jaskrawe przeciwieństwa w u- 
stawodaw&twach dzielnicowych. Do pierw 
szej kategorji zaliczyć wypada prawo o 
zobowiązaniach, jako związane poniekąd 
z wykończeniem, kodeksu handlowego. 
Do drugiej kategorji — prawo familijne, 
a w szczególności prawo małżeńskie. Ró­
wnocześnie‘w opracowaniu jest dział o 
opiece i kurateli, a da końca roku 1928 
gotowe będzie, poza prawem maiżeńskiem 
osobowem. również i orawo małżeńskie

List z Paryża.

Genewski sukces p. Stresemanna.
(Od wł. koresp. „Kurjera Zachodniego* 1 2 3 4 * 6*)  

Paryż, 13 grudnia-.

Ostatnia sAja Rady Ligi Narodów (6—11 
grudnia) całkowicie była przytłumiona pa- 
rysko-genewską debatą na temat -niemieckich 
zbrojeń i likwidacji Komisji Kontroli. De­
bata zakończyła się wczoraj, w Genewie, 
kompromisem, w którym ;eden tylko punkt 
jest pewny, ń mianowicie, żc Komisja Kon­
troli .praestaje funkcjonować jako taka z dn. 
31 stycznia roku przyszłego. P. Stresemann 
n:c’ wraca więc do Berlina j próżnemi ręko­
ma,,

Ograniczenie niemieckich zbrojeń przewi­
duje Traktat Wersalski. Organizmem wyko­
nawczyni Traktatu jest paryska Konferen­
cja Ambasadorów, w Jftórej są reprezento­
wane Francja, W. Brytnja, Ital.a i Japonja. 
Otóż dnia 27 listopada Konferencja powzięła 
ważną decyzję stwierdzającą, że Niemcy u- 
czyniły zadość postanowieniem Traktatu z 
tytułu ograniczenia -zbrojeń za wyjątkiem 
sześciu następujących punktów:

1) Niemcy rozbudowały i ulepszyły fortece 
w Królewcu, w Kistrzyniu i w Głogowie. Art. 
180 Traktatu pozwala :-ni na zachowanie 
tych fortec w ich „obecnym etanie**, t; zn. 
w chwili zawierania Traktatu. Wobec tego 
Nieiuey powinny zniszczyć wszelkie forty­
fikacje i urządzenia pobudowane od roku 
1919-go. Jest to t. zw. „postulat polski”.

2) Niemcy wytwarzają i wywożą zagrani­
cę pół-fabrykaty, które mogą być przerabia­
ne na broń i amunicję. Temu wywozowi rząd 
niemiecki musi położyć koniec. Powyższe żą­
danie sformułowała brytańska admiralicja, a 
popierają je angielscy przemysłowcy.

3) Niemiecka policja zbyt jeszcze podobną 
jest do wojska. Istotnie, na 150.000 człon­
ków Schutz-Połizei, 108.000 jest na żołdzie 
Rzeszy, a tylko 42.000 -utrzymują gminy. Kon 
ferencja Ambasadorów domaga się, aby sto­
sunek został odwrócony i aby państwowa 
Schupo została zredukowana do 50.000 lu-

4) Zbyteczne koszary w liczbie 240 powin­
ny być jak najprędzej sprzedane na użytek

51 Tanki i gazy, to bronie, których armji 
niemieckiej, używać nic wolno; wszelkie wy- 

zatem żołnierzy Reichswehr‘y w 
tych dwu gatunkach -broni jest niedozwolo-

6) Związki patrjotyągno-sportowe nie m-oga, 
uprawiać' żadnego szkolenia sic w rzemiośle 
wojsko-wem.

Przed zebraniom sio Ligi Narodów cztery 
punkty zostały załatwione w tym sensie, że 
rząd niemiecki zobowiązał eię w określonych 
terminach żądania Konferencji Ambasado­
rów wykonać. Pozc-staly dwa pierwsze pun­
kty: fortece'wschodnie i półfabrykaty, noszą­
ce charakter matc-rjalu wojennego. PP. 
Briand, Stresemann, Yanderyelde i sir Au- 
'ten Chamberlain jechali ji ,1-nak do Genewy 
w dość różowych nastrojach w nadziei, że 
wszystko się ułoży. Aby jednak postanowić, 
żc Komisja Kontroli bodzie w tvm lub innym

golną pieczołowitość miarodajnych sfer 
kierowniczych o materjalne zaopatrzenie 
i dogodną organizację techniczną (oddziel 
ne tninisterja unifikacji ustawodawstwa, 
bądź obszerne biura specjalne, liczne po­
moce naukowe itd.), polska zaś Komisja 
kodyfikacyjna, poza stanowiącym ponie­
kąd wyjątek rokiem 1925, zmuszona jest 
ograniczać się do nieprawdopodobnie ma­
łego budżetu i nader skromnej organizacji 
biurowej i pomocy naukowych, których 
szczupłość i brak wyrównywa jedynie 
przez ofiarną i bezinteresowną pracę insty 
tucyj pomocniczych Komisji z łona pra­
cowników.

Tylko ten, kto ma sposobność do styka 
nia się bliżej z pracami kodyfikacyjnemi, 
może sobie zdać sprawę z ogromu trudno­
ści, jakie piętrzą się przed pracownikami 
w tej dziedzinie. A jeśli trudnemi są te 
prace wszędzie to — jak zauważył słyn­
ny prawnik francuski, Geny — tem tru­
dniejsze są one w Polsce, której w chwili 
odrodzenia przypadłe w udziale olbrzy­
mie zadanie przebudowania całokształtu 
swego prawa w dziedzinie ustaw karnych 
i cywilnych, dokończenia w wieku XX te­
go, ornie było sądzone wykonać Popu­
lacji do napisania Codicis civilis et crimi- 
nalis, powołanej do życia w wieku XVIII 
za panowania ostatniego króla wolskiego.

S. P.

(dniu odwołana, trzeba było wyraźnego „po- 
kwitowania**  Konfeiren-cji Ambasadorów, iż 
Niemcy wszystkie jej żądania wypełniły. Mię- 

I (łzysojuszńiczy Komitet Wojskowy pęd przc- 
| iwodnictwem marszałka Foeh‘a odbył dnia 7 
■ i 8 grudnia szereg posiedzeń z niemieckim 
■ generałem von I’awe!e‘em, wyznaczonym do 
’ stOs-nuków z Komisją Kontroli, a który spe- 
j ejal.nic przybył do Paryża, aby dwa niezałat- 

wione punkty -zlikwidować.
I Rezultat posiedzeń Komitetu z gen. von 

1’awels‘em był ińczadawąlający i dnia 9 gru­
dnia, na wniosek Komitetu, Konferencja Am­
basadorów zdecydowała, że Niemcy nie wy- 

; konały jeszcze wszystkich postanowień, do- 
: tyczących ograni ożenią zbrojeń. P. Massigli, 
■ sekretarz genera-Iny Konferencji Ambasado- 
| rów, zawiózł zaraz odnośny raport do Ge- 
! newy. Rzuciło to wielką konsternację na 

Niemców i zdenerwowało trochę p. Briand‘a. 
który myślał, że „to się jakoś uleży11.

Decyzja Konferencji Ambasadorów.-odsu­
wała zniesienie Kontroli na później, a tym­
czasem p. Strescina-nn uważał, że musi wró­
cić do Berlinż z datą likwidacji Komisji, i to 
datą niedaleką. Sir Austen Chamberlain o- 
śwlaJezył p. Briand‘owi, że trzeba bronić Lo- 
carna. Otóż — wywodził brytafeki minister 
spraw zagranicznych — Locarno upad-nie,

1) Komisja Kontroli nie będzie wkrótce 
zniesiona;

2) Jeśli mocarstwa nie zdecydują, z u- 
działem Niemiec, co jelcze pozostaje do wy­
konania z tytułu ograniczenia zbrojeń;

3) Jeśli plan inwestygacji przygotowany 
we wrześniu 1924, roku i ostatecznie przyjęty 
przez Radę Ligi dnia 14 marca 1925 nie bę­
dzie zrewidowany w porozumieniu z rządem 
niemieckim;

4) Jeśli terminy ewakuacji Nadrenji aie 
będą przyspieszone.

P. Briand zdaje się być tego samego zda­
nia. wbrew opinji szeregu kolegów z francu­
skiego gabinetu. Tak czy owak nie można 
zrealizować wszystkiego naraz. Niemcom 
chodzi przeJewszys-tkiem o zniesienie Komi­
sji Kontroli. Dnia 10 grudnia ..«zó.«tka“ —
t. j. pp. Briand, Stresemann, Chamberlain. 
Scialoja, Vandervelde i Ishii, którzy całą ne­
gocjację prowadzili — gotowa była dwa 
punkty sporne (fortece wschodnie i półfabry­
katy) oddać pod arbitraż, aby raz skończyć 
z orzecznictwem Konferencji Ambasadorów 
i przekazać jaknajprędzej inwes-tygae.ę T. - 
dze Narodów.

Tu przecież weszła w grę... paryska Rada 
Ministrów. Dnia 11 grudnia odbyła ona dwa 
posiedzenia. Rano odrzuciła stanowczo ideę 
arbitrażu i -pomniejszania praw, jakie mocar­
stwom sprzymierzonym -przyznaje Traktat. 
P. Briand, poinformowany telefonicznie, 
wpadł w zły humor i zaczął mówić ó „dru­
giem Cannes”. Zażądał instru-kcyj bardziej 
giętkich i popołudniu II grudnia Rada Mini- | 
strów zebrała sic DO raz drugi uod przewód

• nictwem p. Doumergne a. Udzielono p. Brian- 
| dowi częściowej satysfakcji, utrzymując vcto 
1 przeciw arbitrażowi.

I w rezultacie wczoraj stanął w Genewie 
kompromis, który da się'streścić-tak:

1) Komis a Kontroli przestaje funkcjCno 
wać z dniem 31 stycznia 1927:

2) Kwestję sporne będą dalej przedmiotem 
-konworsacyj dyplomatycznych, a gdyby r 
dniem 1 Lutego były niezałatwione. zostaną 
przedłożone Radzie Ligi (co nie wyklucza 
możliwości arbitrażu);

3) Z dniem 1-go lutego i-nwestygacje w 
Niemczech przejmuje Liga Narodów, a raczej 
jej Komisja, na czele której staje gen. Bara 
tier;

4) Mocarstwa sprzymierzone, reprezento 
wane w Konferencji Ambasadorów, mają pra 
wo mianować przy swych aml-a-ądaeli w 
Berlinie ekspertów wojskowych, śledzących 
za wykonaniem ograniczenia zbrojeń.

Jeśli więc p.. Stresemann odniósł jeden 
I sukces bezpośredni, -to przecież partja w swej 
> całości jest, jeszcze, -nieirozegrana. A dopóki 

jej nie wygra w całości, dopóki nie uzysBra 
generalnego . „pokwitowania11 z wykonania 
podanąwień Traktatu, ograniczających nie­
mieckie zbrojenia, nie będzie mógł z poważ- 
nemi szan-ami przystąpić do realizowania ns 
■stępnego postulatu niemieckiego, jakim jest 
przyspie.-zcnie ewakuacji reszty Nadrenji.

Kazimierz Smogorzewski.

Rzeczoznawca amerykański 
o przemyśle polskim.

Na zebraniu w Taylor Society w No 
wym-Jorku p. Walilace Clark, b. członek 
misji prof. Kem-merera w Polsce, znany 
w Ameryce ekspert organizacji przedsię­
biorstw. wygłosił odczyt o Tokce wobec 
licznego grona inżynierów amerykańskich 
i zaproszonych gości.

Tematem odczyCu była kwestją możli­
wości stosowania amcry^kańslrich metod 
organizacji w przemyśle innych krajów, 
zwłaszcza w przedsiębiorstwach państwo- 
wyc-h, przyczem, jako przykład, przedista 
wtoińe były przez prelegenta przedsiębioł 
stwa polskie.

Zdaniem prelegenta, przemysł polski 
stanowi bardzo podatny grunt do stesowa 
nia metod amerykańskich. Nie mogąc je­
szcze zapozfiąć słuchaczów , z treścią pod-a 
nych rządowi po-tekiemu zaleceń, p. Clark 
opisał jedynie technikę swoich badań i 
stnikturę raportów, przyczem bardzo po­
chlebnie odzywa! się o życzliwej wspólpra 
cy, z jaką się spotkał zarówno w stosun­
kach z rządem, jak z prywatnymi obywa­
telami kraju.

Dalej p. Claak wyraził swoje uznanie 
dla przemysłu polskiego i dla inżynierów 
polskich, którzy uderzyli go szerokością 
poglądów i zapałem w poszukiwaniu no­
wych. lepszych metod organizacji.

P. Clark zwrócił również uwagę na pa- 
.nnjące w całej Polsce uczucie zaufania i 
symtpatji do Ameryki i podkreśli! obowią­
zek mo-rajny; Ameryki 'służenia innym kra 
jom tem.- co jej Samej udało się zdobyć w 
dziedzinie wiedzy i techniki.

Po odczycie odbyła się dyskusja, w któ 
rej zabrało głos kilku wybitnych inżynie­
rów am- rykańskich. oraz dr. Spacek, de­
legat Czechosłowacji, członek masaryko- 
wej Akadeunji pracy.

Wszystkie przemówienia utrzymane by 
ly w ••■oni^ói-iezwykle przyjaznym dla Pol­
ski. Na zebraniu bjS również obecny p. 
Leopold Kotnowski; .prezes pol-ko-amen 
kańskiej Izby handlowej w Warszawie. P. 
L. Kcónowski w krótkich sio wadi sehara 
kteryzował zasługi, jakie misja profesora 
Kemmerera okazała dla Polski, oraz za­
znaczył. iż podczas swego pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych mógł już zauważyć 
istotne rezultaty działalności misji przez 
zwiększenie zainteresowania sie Polską w 

społeczeństwa-amerykańskiego, oraz 
wzmożenie oznak przyjaźni i zaufania.

Wyjiadki na Dalekim Wschotlz e
Pisma sowieckie donoszą, że słynny 

ataman Siemionów, były dowódca rosyj­
skich oddziałów przec-iwbolszewickich na 
Dalekim Wschodnie otrzymał od pewnych 
sfer japońskich znaczne środki pieniężne, 
które mają być wykorzystane na utworze 
nie nowej rosyjskiej armji przeciwsowiec 
kiej w Chinach. Ostatnio, bawił ataman 
Siemionów w Tok jo, skąd przybył de 
Szanghaju w towarzystwie byłego cz!--:.- 
kai rosyjskiego rządu przećiwsowócckitę; 
W lad y w ostek u. Mietku Iowa.
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„Pawie oko“.
Między kabareton a cieszącą się dziś dużą 

popularnością tak zwaną njtdscenką ,’eet 
prócz nazwy i ta różnica, że gdy w kabarecie 
uwaga widza jest rozdwojona i większa jej 
część zwraca się na kotlet, czarną kawę z li­
kierem, lub na szampana, a dopiero maleńka 
reszta na tak zwane „numery" kabaretowe, 
to w teatrzyku w rodzaju „Pawiego Oka" 
wzrok i słuch bez reszty skierowany jest na 
scenę i krytycyzm widza jest niemniej zao­
strzony, niż w teatrze z prawdziwego zdarze-

Pan Karliński, pełniący rolę conferenciera, 
znalazł się onegdaj bardzo w 'kropce, oświad- | 
czając, że to, co się dzieje na scenie „Pawie­
go Oka“, jest tylko próbą generalną. Oświad­
czenie to było dowodem, że kierownicy tea­
trzyku zdawali sobie sprawę z 'braków, które 
w kabarecie zatracają swoje ikanty dzięki pod 
nieconej atmosferze, wywołanej przy stoli­
kach alkoholem. W „Pawiem Oku" publicz­
ność była, jest i będzie trzeźwa. Trzeba to I 
mieć na uwadze zawsze, nie zawadziło rów- I 
niei pamiętać o tem nawet na próbie gene- ' 
rolnej, wołającej o daleko idącą pobladli- i 
wość. j

Wbrew zasadzie „Pawiego Oka“, któro na-j | 
mniej wartościowo części swego programu 
dało na- końcu, peując przez to efekt piertr- 
szej udatnej części widowiska, zacznijmy od 
wad i by zbytnio nie zaszkodzić te; na jmłod­
szej latorośli artystycznej na terenie Zagłę­
bia, skończmy to sprawozdanie tem, co za­
sługuje na pochwałę.

Prócz wypomnianego tu niezręcznego ukła 
d>u programu, rzuca się w oczy brak finezji 
i dowcipu w występach conferenciera. Powie­
dzenia nic są ani złe, ani wulgarne, ale przy­
tłaczają mogącą ewentualnie wybuchnąć we- 
słość sztywnością i ubóstwem pomysłów w 
zakresie nawiązywania nici sympatjł z >pu- 
blieznością-a przecież dobry confereneier to 
połowa powodzenia nadwsenki.

Niemniej ważną osobą w nadscence jest 
piosenkarz-bumorysta mający zazwyczaj o- 
gromnie duto szans do zdobycia publiczno­
ści. W „Pawiom Oku" narazie stanowisko to 
nie jest obsadzone.

Wreszcie przechodzimy do tego, co naj­
gorsze. Publiczność, tembardziej publiczność 
specjalnie do tc&rzyku zaproszona, może się' 
pogodzić z widowiskiem, będącem próbą ge­
neralną, ale czuje się nieswojo wówczas, gdy 
najwyraźniej ma przed sobą nic próbę gene­
ralną. ale próbę pierwszą, to jest taką, w 
której sufler jeszcze jest wszystkiem, a gra­
jący zdążył rolę swą przeczytać zaledwie . aiz 
i to może bez większego skupienia myśli4 Pan 
Karliński-confcrencier przed jednem z tań­
ców wyraził obawę, czy może pokazać balet, 
bo to przecież Sosnowiec... prowincja i na­
gość na scenie meże być przyjęta z dużemi 
zastrzeżeniami.

Prawdę rzektazy, to Sosnowiec Europą, nie 
jest, ale rozumie on, żc nio wszystko, co u- . 
brane jest przyzwoite i nie każda nagość 
(zresztą, mówiąc nawiasem, nie-było jej Za­
dnio) jewt pornografią. Zamiast jednak oba­
wiać się pokazania nagości, należało raczej 
lękać się opinji ipubHezńości przy pokazywa­
niu takiego np. ekatebu, jak „Dzieje grze­
chu... mężczyzny". Nio chodzi tu bynajmniej 
o pretensje do wartości literackiej tego dja- 
logu. imającego uchodzić za dowcipny. Zło le­
żało w tem, że djalog się rwał na. strzępy i 
gdyby była zła obsada, gdyby sdm skatch | 
był do niczego, to jeszcze nio jest to takim 
błędem nie do darowania, jak zbyt już wi- i 
doczny brak opracowania pamięciowego.

Nie można również pominąć milczeniem I 
zupełnej nieobecności satyry politycznej w ' 
obecnym programie ..Pawiego Oka". Satyra 
taka dodatnio wpływa na poziom artystycz- | 
nogo teatrzyku i nadaje mu ton różniący go ' 
zasadniczo od przybytków ataki bardzo nic- i 
wybrednej.

Szczęściem nadeecnek jest to, że zmieniają 
one bardzo często swój program i od czasu 
lo czasu artystów. „Pawie Oko" również nie- j 
raz jeszcze prawdopodobnie uczyni publioz- ! 
ności miłą niespodziankę, torują® sobie tem 
drogę do popularności.

Mimo wielu błędów, popełnionych w części i 
przez niedopatrzenie, w części wskutek wi- ; 
doronej tremy inauguracyjnej, .Jawie Oko" < 
znajdzie swoją publiczność i pewne powodze­
nie. Tylko więcej zgrania, więcej humoru i 
więcej takich temperamentów, jak p. Ole- 
nleckn. Artystka ta wstępnym bojem ujarz­
miła publiczność i uratowała honor „Pawiego 
Oka". Jej „Kwiaciarka" jest w programie 
bezkonkurencyjna. Bardzo sympatycznie za­
prezentowała eię w „Kotombmie" p. Mirko. 
Co się tyczy pp. Tl. Radwan i Leliwy, to ład­
owni swemi glosami okupili w zunołnoA*!

Dziś S. dz. Gracjana 
jutro Darjusza i Nemezj. 
Wsch. słońca 7.25
Zach. , 3 28

mieiski w Sosnowcu.
W piątek pnzedsżaiwienie popularne po ce- 

nach znacznie zniżonych „Moratacść pani Dul- 
skiej" z gośeiimyan występem iwezrówiKUiej Wi­
ktorii Arciszewskiej w roli Dulski?;.

W sobotę Kbdiizyńsluiego „Oczy ksi<;<iic.zki 
Fatliiny" w inscenizacji i reżyserji Marja.ua kro­
kowskiego. W rolach głównych: pp. Waidtm, 
Świięcimska, Bnokotwski, Orłowski i 1’alańsikii.

W niedzielę popołudniu o godzinie 4 przed- 
stawienie dla naszych mitoińskicli; przepiękna 
baśń fantastyczna w 5 aktach p. t. „Jaś i Mał­
gosia" unorzmaucona śpiewam jak równica i 
tańcami: muchomorów, maków i krasnoludków. 
Artysta dekorator Kobryń przygotowuje zupeł­
nie nowe, przepiękne dekoracje i kostjumy a 
Zarząd Zrzeszenia nie szozędai kosztów by wi­
dowisko wypadło wspaniale.

W niedzielę wieczór poraź drugi świetna 
komwdja Kiedirzyńsktego. grana z wielkiom po- 
wodzenicm na wszj-stkich polskich scenach 
„Oczy księżniczki Fałhmy“.

W pcniiedtzóaiek w Dąbrowie dwa przedsta­
wienia popołudniu o godizinóe 4 dła naszych mi- 
łusińskóoh przepiękna bajka w 5 obrazach ze 
śpiewami i tańcami „Jaś i Małgosia".

Wiecinonaem znakomita satyra Ki&inzyńskio 
go „Oczy księżniczki Faithmy".

Kinoteatry w Sosnowcu, 
grają dzisiai

„Udziałowy": Skrwawiona lilja. 
„Oaza": Czy miłość jest grzechem? 
„Sfinks": Bracia Schellenberg.
Momus: „Brzdąc", Ósmy cud świata, 

Wystawa w Wembłey.

Informacyjne zebranie „Obozu Wielkiej 
Polski".

Jutro o godz. 12 w południe w sali kina 
„Oaza" przy ul. Dęblińskiej odbędzie się 
zebranie informacyjne „Obozu Wielkiej 
Polski".

Na zebranie wstęp tylko za zaprosze­
niami. Zaproszeni® można otrzymać u p. 
inż. L. Rudowskiego, Sosnowiec, War­
szawska 6.

Sprawa zasiłku z fundacji Rockfellera.
W swoim czasie pisaliśmy o przybyciu 

do Zagłębia dwuch przedstawicieli funda­
cji rockfcllerowskiej, którzy po dość szc-ze 
gólowem zaznajomieniu się ze stanem zdro 
wotnym powiatu Będzińskiego i potrzeba 
mi w tej dziedzinie, zwrócili się do leka­
rza powiatowego, dr. Rydera, z prośbą o 
opracowanie odpowiedniego preliminarza 
budżetowego, obejmującego zamierzenia, 
wchodzące w zakres działalności fundacji.

Opracowany szczegółowo preliminarz 
był najpierw rozpatrywany przez przed­
stawicielstwa fundacji w Paryżu, a nastę 
pnie przesiany do centrali w Ameryce.

W tych, dniach dr. Ryder został w tej 
sprawie wezwany do Warszawy, celem 
udzielenia dodatkowych wyjaśnień. Aby 
nie przewlekać sprawy i ostatecznie zakon 
czyć kwestję udzielenia zasiłku, na życze­
nie dr. Rydera przyjeżdża w niedzielę, d- 
19 bm. do Będzina dr. Milam, przedstawi­
ciel fundacji, celem zebrania na miejscu 
potrzebnych danych i definitywnego zała 
twienia sprawy zasiłku.

Z Rady szkolnej powiatowej.
W dniu 20 grudnia rb. tj. w poniedzia 

łek o godz. 16 w lokalu przy ul. Mała­
chowskiego 22, odbędzie się pod przewo­
dnictwem p. sędzigo Ryszarda Hermana 
posiedzenie Wydziału wykonawczego Ra 
dy szkolnej powiatowej z następującym 
porządkiem dziennym:

1) przyjęcie protokuhi z ostatniego po­
siedzenia, 2J rozpatrzenie podań o udzie­
lenie koncesji na prowadzenie szkól pry­
watnych, 3) mianowania członków dozo­
rów szkolnych, 4) sprawy szkolne dozo­
ru szkolnego gminy Niwka, 5) sprawy 
wyższych kursów nauczycielskich, 6) wol­
ne wnioski.

nicoswojenic eię ze sceną. Balet był stremo- j ra.ncją, że poprowadzi on swe partnerki ku 
wany i nogi miał nieprzytomne, za to balet- lepszemu opracowaniu technicznemu poszczc- 
mistrz p. Maliszewski w tańcach solowych j gólnych występów tanecznych, 
wykazał dużą rutynę, co powlnnoby' być gwa I Orkiestra znośna. K. ć-rk
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Z Domu ludowego w Sosnowcu.
Zarząd Domu ludowego przypomina, 

żc dzisiaj w Domu ludowym przy ul. Ja­
snej 26 od godziny 10 otwarta zostanie 
i czynna będzie wystawa prac uczestni­
czek Ii-go kursu kroju i szycia prowadzo­
nego przez wyższą szkolę kroju i szycia 
w' Krakowie. Wieczorem o godz 6 odegra 
na będzie 3 aktowa komedja „Ciotka Ka­
rola" na rzecz Komitetu ratunkowego w 
Sielcu na choinkę dla biednych dzieci.

Gwarno i rojno będzie więc dzisiaj w 
Domu ludowym, *a  biedne głodne dzieci 
już się cieszą, że i one mieć będą choinkę 
i coś na gwiazdkę, bo ludzie dobrego i lito 
ściwego serca nie zapomną o nich.

W antraktach przygrywać będzie orkie 
stra dęta straży ochotniczej.

Bibljoteka P. M. S. w 'Dańdówce.
Zarząd kola Polskiej macierzy szkolnej, 

uruchomił w Dańdówce z dniem 11 b. m. bi­
bljotekę. Bibljoteka posiada 700 tomów dzieł 
wybitnych autorów polskich. Oplata dla dzie­
ci miesięcznie wynosi 20 groszy, dła człon­
ków P. M. 8. 80 groszy, a, dla nieczloaków 
50 groezy. Otwarta jest codziennie od godzi­
ny 5-ej popołudniu do 8-ej wiecz.

Starania o zdobycie lokalu.
Tow. muzyczne w Dąbrowic kpnzysta z je­

dnej salki w resursie miejscowej, gdzie odby­
wają się wyłącznie lekcjo śpiewu,’ natomiast 
Towarzystwo odczuwa brak lokalu, w któ­
rym możnuby urządzać zebrania towarzyskie, 
ewentualnie zorganizować czytelnię oraz in­
ne rozrywki kulturalne, oo miałoby dodatni 
wpływ na pobudzeni© życia towarzyskiego, 
i popularyzowanie tak sympatycznej placów­
ki kulturalnej.

W sprawie tej dUbylo się nadzwyczajne ze­
branie członków Tow. muzycznego, gdzie po 
omówieniu projektu postanowiono wynająć 
odpowiedni lokal, a potrzebne na ten cel śród 
ki uzyskać z podwyższenia składek człon­
kowskich. Stosowny lokal już wynaleziono 
i w sprawie wydzierżawienia tegoż toczą się 

j petraktaeje z właścicielem nieruchomości.

Starania Z. Z. P. P. i H. o bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

Komunikują nam: Zarząd poi. Związku 
zawodowego pracowników przemysło­
wych i handlowych w dalszym ciągu 
swych starań o rozszerzenie akcji doraź­
nej pomocy pieniężnej oraz żywnościo­
wej bezrobotnym pracownikom umysło­
wym wydelegował do Ministerjum pracy 
i op/ spoi, w Warszawie oraz do ,p. woje­
wody kieleckiego swego przedstawiciela 
w osobie sekretarza gen. p. Wilkóora Ko- 
ścińskiego.

Starania delegata na terenie stolicy od­
niosły narazie ten skutek, że Minisberi.pra 
cy przy-rzeklo w większej mierze uwzglę­
dnić Sosnowiec po otrzymaniu dodatko­
wych kredytów na grudzień. O kredyty 
te Ministerjum pracy i opieki spoi, wystą­
piło już do p. ministra skarbu. Co się zaś 
tyczy akcji dożywiania, to p. dyrektor de­
partamentu T. Szubartowicz przyrzekl u- 
względnió postulaty Związku w sprawie 
podwyższenia funduszów na ten cel.

Na mocy tego porozumienia i po odby­
ciu dłuższej konefrencji z p. wojewodą 
kieleckim osiągnięto ten rezultat, że su­
ma na dożywianie bezrobotnych pracow­
ników umysłowych została już na b. mie­
siąc podwojona i podwyżka ta będzie na­
dal utrzymywana. Województwo zgodziło 
się również na rozszerzenie akcji dożywia 
nia bezrobotnych pracowników umysło­
wych, a to w ten sposób, że kupony żyw­
nościowe będą mogły być wydawane rów 
nież tym bezrobotnym, których rodziny 
składają się z 3 osób, licząc w tem również 
samych bezrobotnych pobierających za­
siłki. Dle bezrobotnych, niepohierających 
żadnych zasiłków, akcja żywnościowa bę­
dzie kontynuowana w formie dotychcza­
sowej, tj. bez względu na stan rodzinny. 
Została również uzyskana zgoda woje­
wództwa na podwyższenie racji żywności© 
wych, otrzymywanych na kupony poszC2e 
gólnych kategorii, a to w zależności od 
stanu rodzinnego.

Akcia dożywiania kontynuowana bę­

dzie na powyżej podanych zasadach po 
otrzymaniu przez Związek funduszów przy 
znanych przez województwo, o czem na­
stąpią oddzielne zawiadomienia w prasie.

O kuchnię dla bezrobotnych.
We wszystkich większych miastach' 

czynne są oddawna kuchnie dla bezrobo­
tnych, jedynie tylko w Zagłębiu, posiada 
jącern znaczne rzesze pozbawionych pra­
cy nic zajęto się dotychczas sprawą uru­
chomienia kuchni, co szczególnie w porze 
zimowej miałoby duże znaczenie dla tych 
biedaków.

Brak kuchni, jest tem dziwniejszy, że 
jeden z referentów Ministerjum pracy i o 
pieki społecznej oświadczył niedawno do 
legacji, wysłanej przez Radę miejską w 

'Będzinie w uprawie żywności dla bezrobo­
tnych, że Rząd posiada na ten cel powa­
żne kwoty, wyrażając zdziwienie, że Za­
głębie dotychczas nie uruchomiło ani je­
dnej kuchni.

Należy spodziewać się. że akcja bezro­
botnych przy P.Z.Z.P.P. i II. zajmie się tą 
sprawą i dołoży starań, aby przynajmniej 
w miesiącach zimowych czynne były w Za 
głębin kuchnie dla rzesz bezrobotnych.

Podziękowanie.
Dnia 16 bm. odbył się pogrzeb zmarłe­

go wskutek tragicznego wypadku harce­
rza 25 drużyny sosnowickiej Jana Krzy­
sztofika: wszystkim, którzy wzięli udział 
w oddaniu ostatniej posługi, a zwłaszcza 
ks. kan. Pędzichowi i wszystkim związ­
kom przysposobienia wojskowego składa 
serdeczne ..Bóg zapłać" komenda Hufca 
sosnowieckiego Z. H. I’.

Z życia nauczycieli szkól średnich.
W niedzielę, dnia 19 grudnia odbędzie 

się w gimnazjum państwowem im. Staszi­
ca w Sosnowcu od godz. 11 nadzwyczaj­
ny zjazd okręgu Zagłębia Dąbr. Związku 
zawodowego nauczycielstwa szkół śred­
nich. Na porządku dziennym aktualne 
sprawy zawodowe, m. in. sprawa, zmiany 
ustroju szkolnictwa i pragmatyki dla 
szkół prywatnych. Zarząd okręgu prosi 
członków Zarządu o liczno przybycie, i- 
dzie bowiem o miarodajne dyrektywy dla 
delegatów na najbliższe zebranie w War­
szawie.

Przygoda „słabego w nogach".
Bednarczyk Franciszek z Pyszkowio 

(G. Śląsk) przyjechał do Sosnowca po za­
kupy. Kupiwszy dla żony poszwy oraz in­
ne rzeczy, chodził z pakunkiem po ul. Mo­
drzejewskiej, zaglądając w oczy każdej 
przechodzącej kobiecie, szukając widocz­
nie towarzyszki. Wreszcie znalazł to, cze­
go szukał. Wybrana zaproponowała ślą­
zakowi pójście z nią do domu. Ten, nie 
dając się długo namawiać, przysłał na 
taką propozycję bardzo chętnie i w towa­
rzystwie damy poszedł w kierunku hałd 
T-wa sosnowłekiego. Gdy para znajdowa­
ła się już na hałdach, podszedł do niej 
jakiś osobnik i bez żadnych wyjaśnień za­
czął okładać Bednarczyka butelką blasza­
ną po głowie. Nieznajoma zaś w między­
czasie zabrała napadniętemu pakunek i 
uciekła. Pobiwszy swą ofiarę, opryszłk 
wyciągnął Bednarczykowi 2Ó zł. z kiesze­
ni, poczem udał się za swą wspólniczką.

Okradzony i pobity sromotnie Bednar­
czyk zwrócił się ze skargą do policji. Po­
licja poinformowana dokładnie przez Bed­
narczyka o wyglądzie dobranej pary, w 
ciągu kilku godzin odszukała ją i przypro­
wadziła do komisarjatu. Zrabowany pa­
kunek i pieniądze odebrano i oddano pra­
wemu właścicielowi. Na(pasfnikami i zło- 
dzejami okazali się: Końalówna Julja z 
Sosnowca (Okrzei 10) i Ołkusznik Jan 
(Rudna 7). Podczas konfrontacji ślązaka 
z rabusiem, rzucała się ogromna niepro- • 
porcjonalność wzrostu i budowy obu męż­
czyzn. Bednarczyk, chłop jak dąb, Olku- 
sznik zaś człeczyna mizerny i nieipokażny. 
Zapytywany Bednarczyk, jak mógł pozwo 
lić się pobić Olkusznikowi, odrzekł. że nie 
może się bić, gdyż jest słaby w nogach.

Otrzymawszy swoje rzeczy, „slaby w 
noyich" poszedł na dworzec, obiecując 
sobie w duchu, że do Sosnowca więcej jeż 
nie przyjedzie.

Turniej szachowy.
Dnia 27 Im. odbędzie się w Sosnowcu 

turniej szachowy o mistrzostwo powiatu 
Będzińskiego, organizowany przez miej­
scowy kłuli szachistów. Kandydaci do W 
liiejn zeelicą się zgłaszać u p. Adolfa Ja- 
snego ul. Targowa 15.

Wystawa choinkowa.
iW szkoło powszechnej m. nr. 1 przy uk

Marja.ua


W. 80?. ,KURJER ZACHODNI* — sobota 18 1926 roku.

Grochowej nr. 7 w Sosnowcu w niedzielę 
dnia 19 grudnia od godziny 10 do 16 bę­
dzie urządzona wystawa ozdób choinko­
wych, starannie wykonanych przez dzieci 
szkolne.’ Zarząd szkoły uprzejmie za-pra- 
sza rodziców i wszystkich tych, którzy 
interesują się sprawami szkohiemi, o ła­
skawe zwiedzenie tej wystawy,

Poranek w kinie „Udziałowym"
W niedzielę 19 bm. o g. 11.30 rano od- 

oędzie się w sali kina ..Udziałowego11 w 
Sosnowcu poranek dla młodzieży, urzą­
dzony staraniem Towarzystwa sportowego 
„Wirgnija" w Sosnowcu.

Program składa się: z deklamacyj, śpię 
wu solowego, monologów, oraz popisu 
zgranej orkiestry symfonicznej, który zo­
stał zaaprobowany przez Radę szkolną m. 
Sosnowca. Na zakończenie programu T. 
S. „Wirgioja" sprowadziło piękny obraz 
z życia młodocianego idealisty pt. „Mój 
mały kapitan" (8 aktów) z niezrównaną i 
ulubioną młodą gwiazdą filmową „Babby 
Peggi“, a ponadto „Fatalną 13“, arcyko- 
miczną i zabawną groteskę w 2-ch aktach 
Bilety po 30 i 50 gr.

Nadużycia w monopolu surowców 
tytoniowych.

Na skutek doniesienia, zostali w tych 
dniach aresztowani przez policję, dwaj pra 
cownicy „S“ i „Z“ biura urzędu państwo­
wego monopolu surowców tytoniowych w 
Maczkach. Aresztowanych przekazano sę 
diziemu śledczemu w Dąbrowic.

Główna komisja państwowa z Krakowa 
prowadzi dochodzenie w tej sprawie i zc ' 
względu mi toczące się śledztwo, nie mo­
że narazie i ze wglądu na -toczące się śledź i 
two, nic może narazie ujawnić szczegó­
łów do czasu ukończenia dochodzenia.

Jakie skarb państwa poniósł straty 
wskutek kradzieży surowców tytonio- 
wycji, niewiadomo. Część surowców zabra 
no z mieszkania aresztowanych.

Kradzież w Banku Polskim.
Onegdaj do Banku Polskiego w Sosno­

wcu przybył celem rozmienienia pieniędzy 
na drobne, kasjer fabryki Deichsla p. Ale 
ksander Ziółkowski. Zajęty rozmową z u- 
rzędnikiem Banku ,położył na okienku 
paczkę banknotów w sumie 2,000 zl. przy 
gotowanych do rozmienienia. Skorzystał 
z tego jakiś osobnik, ulatniając się z pie­
niędzmi bez śladu.

Środki spożywcze oraz morze trunków. 
W cenach dostępnych dla każdego człeka. 
Stale i tylko w najlepszym gatunku 
W sklepie Kubicy w Grodźcu codzień 

czeka.
7728

Przyszli po papierosy, a skradH znaczki.
Do sklepu tytoniowego Jana Musiało- 

wicza, w Sc-snowcu (Piłsudskiego 18) przy i 
szło onegdaj dwuch osobników po papiero 
sy. Będąc w sklepie, skorzystali z nieuwa 
gi ckepedjentki, porywając teczkę ze zna- ■ 
1'z^ami stemp-low emi i pocztowcmi, na su 
mę 5.000 zł. Kradzież zauważono dopiero 
w parę minut po wyjściu złodziejaszków 
ze sklepu. Dochodzenie prowadzi policja.

Drobny pożar.
Onegdaj w demu p. Honoraty Frydec- 

kiej w Sosnowcu (Modrzejewska 39) z-apa. 
liły się sadze w kominie. Ogień ugasili 
mieszkańcy domu przed przybyciem s-tra- 
ży.

W pociągu.
W pociągu katowickim między Szopie­

nicami a Sosnowcem Jadwidze Walczek 
z Wielkich Hajduków skradziono z kiesze 
ni portfel i 48 zł. 70 gr. gotówką.

Kradzieże rynien.
Ud pewnego czasu niektórych złodzieja 

szków opanowała manja kradzieży rynien 
Niema wprost dnia, aby nie przyłapano 
przy tej robocie jakiegoś osobnika. Osta 
tnio również zatrzymano Kopkę Romana 
z Sosnowca (Piłsudskiego 74) na kradzie­
ży rynny u Jana Kołacza.

Ujęcie złodzieja.
Policja będzińska ujęła Tomasza Tyrka 

zamieszkałego na Warpiu, który w ubie­
gły wtorek skrad-1 Z-e>lingęrowi w Będzinie 
paczkę skór, wartości 140Ó zl. Większą 
część skradzionego towaru odebrano, Tyr 
ka zaś ulokowa-no w więzieniu.

Śmiertelne poparzenie.
Zamieszkała w Józefowie 75 letnia Ma I

rja Sitko zapalała od ognia w piecu lam- i Na krzyk płonącej zbiegli się mieszkań- 
pę naftową tak nieostrożnie, że od ognia i cy i ogień ugasili, Sitkowa jednak dozna- ; 
zapaliła się nafta. Kiedy przerażona ko- | la tak silnego poparzenia, że po przewie- ! 
bie>‘.a rzuciła płonącą lampę na ziemię, na- zieniu do szpitala zmarła.
fta się wylała i stos ognia objął Sitkową.

Z Rady miasta Będzina.
Czwartkowe posiedzenie Rady miejskiej 

w Będzinie niozem nie różniło się od po­
przednich. Na wstępie, jak zwykle, fala na­
głych .wniosków. Tym razem dla odmiany 
wnioski zgłasza klub P. P. 6. Pierwszy wnio­
sek domaga się -wypłacenia gratyfikacji miej­
skim robotnikom sezonowych, którzv pra­
cowali lub pracują, po 10 zł. za każdy prze­
pracowany miesiąc. Wniosek odei+la.iK> do 
komisji skarbowo-budżetowej. W następ­
nych -wnic-skach wysunięto żądanie ■wstawie­
nia do budżetu na rek przyszły kiwot na
ułożenie chodników oraz wybakawtóe 

kilku ulic.
Daremnie p. prezydent Mieliaeł iloma czyi, 

że podobne wnioski, jako dotyczące budżetu, 
.nie mogą być obecnie rozpatrywane i uchwa­
lane. Lewicy nikt nie przekona, to też dla 
świętego -spokoju w-aic-k: przekazano komisji 
skarbowo-budżetowej. Była tafcie interpela­
cja pod adresem zarz-ą-lu mias-ia • f 

w sprawie braku oświetlenia na kilku 
ulicach.

Tutaj, o dziwo, uznano wyjaśnienie p. pre­
zydenta za wystarczające. Z -kolei weszła pod 
obrady kwestja powołania do komis .'i szacun­
kowej podatku dochodowego trzech przed­
stawicieli Rady miejskiej i -tyl-uż za-tępców. 
Po długich targach, sku-tikicm nieznajomości 
zasad głosowania, przeszedł zwalczany przez 
lewicę wniosek zarządu miasta. Do komisji 
wybrano pp.: Rubinlichta, Wolińskiego i 
Goł-d-sztajna, na zastępców: (lęborskiego, 
Tenenbauma i Langego.

Kiedy przystąpiono do wniosku Magistra­
tu

o wypłacanie pracownikom 13 pensji, 
klub Solidarności zgłosił poprawkę, aby gra­
tyfikację tę otrzymali także wszyscy robot­
nicy miejscy. Ponie waż już na -wstępie posie­
dzenia (przyznano robotnikom sezonowym 
gratyfikację, w wysokości 10 zł. za każdy 
przepracowany miesiąc, stali zaś robotnicy 
z natury rzeczy otrzymają 13 pensję, klub ’ 
Solidarności nie umiał wyjaśnić, o jakich 
chodzi mu robotników, to też wnios-ku nie roz 
pa-trywano. Klub Solidarności nie dał jednak 
za wygraną i pragnąc -widocznie rozbić i to 
posiedzenie oraz pozbawić pracowników 
gratyfikacji, zgłosił powtórnie wniosek, aby 
gratyfikacja nie dotyczyła prezydjum Magi­
stratu. Sytuację uratował klub I’. P. S„ który 
oświadczył, że będzie głosowa! za przyzna­
niem gratyfikacji wszystkim pracownikom 
miejskim. Wniosek ,'ednomyśuie uchwalono.

Sprawę budowy chłodni przy rzeźni 
miejskiej postanowiono przekazać specjalnie 
wybranej w tym celu komisji, do której po­
wołano pp.: Wosia, Horcho-lda, Wódkę, Pie­
karczyka, Rechtmana i Erlieha.

Teatr eoanowiecki uchwalono zwolnić 
od podatku od widowisk do dnia 1 kwietni 
roku przyszłego z warunkiem, że Magistra

Wiadomości ze Śląska.
W obronie

Wynik wyborów komunalnych na Ślą­
sku wywołał w calem społeczeństwie sze­
reg refleksyj i wniosków, które znalazły 
swoje odźwierciadlenie i w szeregu arty­
kułów prasowych.

Między innemi podniosły się głosy, ie 
urzędnicy państwowi stronią od pracy o- 
światowej' i kulturalnej wśród mas ślą­
skich, że zasklepiają się w czterech ścia­
nach swych 'własnych interesów, nie pom­
ni na to, iż posłannictwem ich na Śląsku 
j-est także czynny udział w życiu kultu- 
ralncm i oś wiato w em społeczeństwa.

Bezwątpienia dużo słuszności było w 
tych zarzutach, wiele było prawdy w 
smutnych wnioskach, jaki® się nawet z 
trybuny sejmowej podniosły i sporo słusz­
ności mają ci, którzy5 absencji urzędników 
przypisują także część winy za niepo­
myślny wynik Wyborów' list opadowych.

Nie od rzeczy wszakże będzie zapozna­
nie się również i z przyczynami, które 
wlewaia d-*  ten s-tan i które odstraszała

mi (prawo głosu w sprawie repertuaru wido­
wisk, urządzanych w Będzinie.

Po załatw-ieni-u spraw powyższych, przystą 
pioao do uchwalenia w drugiem czytaniu 

statutów podatkowych.
• Skutkiem przesunięcia przez władze rządo­
we okresu budżetowego na 1 kwietnia, Rada 
miejska, na wniosek p. prezydenta Jfiehaeła, 
wszystkie statuty (podatkowe uchwaliła na 
okres 5 kwartałów, za wyjjąt&iem opłat za 
ubój w rzeźni,miej-kiej, gdzie ze względu na 
kończącą sćę umowę z przedsiębiorcą rzeźni, 
statut uchwalono tylko na 1 kwartał roku 
przyszłego.
Podatek za wynajem mieszkań w hotelach, 
pokojach umeblowanych i t. p. wy-wołal o- 
żywione debaty. Mianowicie komisja finanso­
wo-budżetowa zgłosiłapoprawkę, aby podatek 
ten podwyższyć z 20 na 30 proc., gdyż, jak 
uzasadniał wniosek jeden z członków komi­
sji,-hotele będzińskie eą wysoce zaniedbane 
i prowadza zyskowny proceder wynajmowa­
nia -numerów „na godziny". Wprawdzie mów­
ca nie wyjaśnił, skąd .posiada tego rodzaju 
informacje i większość Rady była przeciwna 
.wprowadzeniu podatku w wysokości, nie 
stosowanej w żadnem z miast kraju, dzięki 
jednak specjalnemu us-tosun-kowaniu sił w 
Radzie, gdzie częstokroć brak jednego rad­
nego, decyduje o takicm lub innem rozstrzy­
gnięciu sprawy, wniosek komisji uchwalono, 

j Właściciele hoteli w Będzinie podobno 
s prowadzą obecnie już niewesoły żywot, to 
j też podwyższenie -podatku groziłoby im ru- 

iną i zamknięciem przedsiębiorstw, na szczę- 
' ście

wybawił ich z opresji klub Solidarności, 
zgłaszając poprawkę, aby od podatku w ho­
telach zwdtnien’ byli funkcjonarjusze tow. 
spółdzielczych oraz instytucyj 'kulturalno- 
oświatowych. Jak wiadomo, do Będzina bar­
dzo często próyjeżdża-ją różnego rodzaju 
agitatorzy i emisarju-ze, to też komunistom 
chodzi o to, aby osobnikom tym ułatwić 
pobyt w mieście. Poprawka ta przeszła, czyli 
obecnie właściciele hoteli nie będą płacić -na­
wet dawnych 20 proc., gdyż conajmniej 0.9 
gości posiadać będzie icgi-.ymacje najróżno- 
irodn-iej-zych instyt-ucyj kirlturakio-ośwlato- 
wye-b.

Obecnie hotelarze będzińscy powinni szu­
mnie oię reklamować, zachęcając członków 
w-iK>iu>ixuiyeb instytucyj do odwiedzania 
swych !>o:e-i;, g hie można epęizić mniej lub 
więcej przyjemnie czas bez żadnego podatku.

Z koki (p. prezydent Miehael zwrócił się z 
apeiwu do Rady, aby z uwagi na krótki o- 
kres czasu j$knajprędzej załatwiono budżet , 
dodatkowy i w tym celu proponuje zwołać 

nadzwyczajne posiedzenie Rady 
w środę, dnia 22 b. m. poświęcone wyłącznic 
u.hwaleniu budżetu dodatkowego na rok 

a bieżący.
t Na tem posiedzenie zakończono.

urzędników.
poprostu urzędników od pracy dla społe­
czeństwa.

Ostatmi numer „Urzędnika Polskiego", 
organu Związku urzędników państwo­
wych, samorządowych i komunalnych na, 
województwo Śląskie, przynosi takie uwa­
gi na ten temat:

„Wracając do sprawy udziału urząd- i 
nitków w pracy spote-eznej musidny, nie- I 
t-"<-ty, przyznać, że udział ten nie byl ■ 
dotychczas wydatny i liczny. Ale co u- , 
czyniono, a-by urzędników: pracę taką ! 
umożliwić, aby podnieść i utrzymać na 
•koniecznym poziomie zami-owanie i 
chęć ń-o nej?

Organizacje społeczne i oświatowe 
na. Uó-rnym Śląsku, więcej może niż w 
innych częściach Polski, dostały się w 
wir walk partyjnych, stoją one prawie 
bez wyjątku ,po-d wpływem tej lub owej 
organizacji politycznej, a przynajmniej 
są -toren-em ciągłych starć różnych a 
tak licznych u nas stronnictw. Zdawa­

łoby się, że nie powinno to stanpwie 
przeszkody, by i urzędnik wybrał dla 
swej pracy jedną z tych organizacyj za­
leżnie od swych przekonań politycz­
nych. Wszak i urzędnik jest wolnym 
obywatelem, jako taki ma zabezpieczo­
ną konstytucyjnie wolność przekonań 
politycznych.

Tak jest, mają — ale tylko, w teorji; 
urzędnik jest obywatelem II klasy w 
calem tego słowa znaczeniu. A do tego 
stanu doprowadzili go ci, którzy obec­
nie wysypują z zarzutami, ci którzy 
kilkakrotnie gotowali odroczenie stabi­
lizacji urzędników, którzy zdali ich na 
łaskę i niełaskę bezpośredniego prze­
łożonego, którzy dali możność wyrzu­
cenia urzędnika wraz z jego rodziną w 
każdej chwili na pastwę głodu i nędzy, 
bez jakięJifko-lwiiek powodów na mocy 
jedynie osławionego art. 116.

Któż bowiem zaręczy urzędnikowi, 
niepewnemu Swego stanowiska i ń-ietha- 
jącego zabezpieczonego bytu swej ro­
dziny, że za dzisiejszą najbardziej sku­
teczną, zaszczytną ideową pracę spo­
łeczną w pewnej o-rganizacji. nie zosta­
nie jutro’przy zmianie swych przełożo­
nych wyrzucony na bruk lub przenies-io 
ny w dalekie strony, dlatego tylko, że 
organizacja, w której pracował według 
swej najlepszej woli i przekonania, sta­
ła .pod iwpiywem tej lub owej, niemiłej 
obecnemu regimowi partji politycznej?

Niechaj więc ci, k-tórz.y tak łatwo 
czynią krzywdzące zarzuty urzędniko­
wi pofekie-mu, rozpatrzą ■wpierw dobrze, 
gdzie leżj’ .przyczyna złego i kto zawi­
nił, »e pozbawiono urzędnika możności 
wzięcia czynnego udziału w.życiu pn 
blicznem".
Może uwagi te wezmą do serca ci, któ­

rzy z urzędnika zrobili sobie przedmiot 
żonglerki politycznej i stwarzają zeń ma­
nekina posłusznego nakazom part# i jej 
leaderów.

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

■Sobod-a. dnia 18 b. m. ..Żydówka" występ Ł4 
powskiej i*  St. Gruszczyńskiego.

Sobota, dnia 19 „Dom, otwarty" w Nowyra 
Bytomiu.

Nśedtóela, dwa 19 b. ro. „Pajace" i tańce ta. 
tarów połowieckich (występ GruS®cz.yńskaeg«> 
w Bielsku).

Niedziela, dmia 19 b. m. „świt dzień i noc*  
Tacwcwskśe Góry.

Wtorek, dnia 21 b. m. ..Natanie But-torfh-".
Stola, <taia 22 b. m. ..Kopcćus&ek" premje-

Wielkl sylewstrowy bal maskowy.
Za . -rajeni w -h rróast. teatr uezadtra 

•Am 31 fjrac a „wieY-i ójiwWiiuwy bal mas- 
;-a j- un -ci i - o -i-y b: z ' n pregnamera ar- 

inyoi i n.'.;> .-.reim n: Punkuu-
'• o o 12 -w no.-y ę.itraućą fanfary

ark ■Wtry i Ki' o wmą eię atrakcjo artyn^cene 
w wykonać<u ctłegn zeo*- “i . ratów. W mćę- 
• e ' ■ \ ra przygrywać hędeie <h tań­
ca se ufni y ? necene, tprejaiwe

■ 1’Ec-yża : V ■ i P>- v h»' 
nLte.owy '.ir-wifipbww ’<«. elitę totdli-
g:.r. : w t. h teatru w cóżiKwuiinynii a bae- 
wn<h kot jamach.

Ł-mawtau-a ca We i puizy-jmii/ j>rt
kaea teatru.

Zebranie koła katowickiego Zw. lud. na*.
Dnia 20 grudnia o godzinie 5 popołudniu 

odbędzie eię w restauracji p. Przybyły Szo­
pena 8 zebranie koła katowickiego Zw. lud. 
nar. O liczny udział członków uprasza za­
rząd.

Posiedzenie Sejmu śląskiego.
Po świąteczne .posiedzenie Sejmu śląskiego 

odbędzie eię dnia 7 stycznia 1927 roku, o 
godzinie 3 popołudniu.

Posiedzenie Rady wojewódzkiej.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady woje 

wodzirej uchwalono między innemi:
1) Reaktywować kursy wieczorowe tech­

niczne przy -wojewódzkiej szkole mechanicz 
no-hutnicze; w Królewskiej Hwc-ic;

2) Rozdzielić pozostałe kredyty jkuniądzy 
kooperatywy budowlane;

3) Rozdzielić czwartą rotą subwencji dla 
zalctadów dobroczynnych;

4) Wyasygnować 600 złotych — jako jo 
dnorazową zapomogę dla wdów pó emery­
towanych nauczycielach na Śląsku Cieszyń­
skim i 5) wyasygnować 147.320 złotych dc 
podziału pomiędzy najbiedniejszą ludność na 
gwiazdkę.

Powrót p. wojewody.
Wojewoda śląski, dr. Grażyński wraca 

dzieia-i o godzinie 8 rano do Katowic- Jak 
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już donosiliśmy, p. wojewoda wyjechał do 
Warszawy w pilnych sprawach służbowych.

Powrót komendanta policji.
Wczoraj powrócił do Katowic, komendant 

policji wojewódzkiej, inspektor Kocur, który 
bawił w Warszawie w sprawach objęcia prze 
zeń funkcji komendanta policji wojewódz­
twa Śląskiego.

Odprawa komendantów P. P.
Wczoraj, o godzinie 4 popołudniu odbyła 

się w Komendzie policji wójewódzikiej odpra­
wa komendantów powiatowych policji woje­
wódzkiej. Do zebranych przemówił nowy ko­
mendant policji wojewódzkiej, insp. Kocur, 
witając swoich podwładnych, .poczem referat 
wygłosił insp. Ryczkowski i nadinspektor 
Starzyk z Warszawy.

Wieczorem wszyscy komendanci powiato­
wi byli obecni na przedstawieniu „Carmen" 
w Teatrze Polskim z udziałem p. Wermiń- 
skiej i Gruszczyńskiego.

Dziś o godzinie 10 i ,pół rano odbędzie się 
nabożeństwo na intencję Komendy policji 
wojewódzkiej.

Film propagandowy bigi morskiej i rzecznej.
Od tygodnia wyświetlany jest w Katowi­

cach, w sali domu żołnierza propagandowy 
film Ligi morskiej i rzecznej, osnuty na tle 
życia marynarzy polskich, ilustrujący mane­
wry floty francuskiej ił. d.

Objaśnień udziela inż. Młodzianowski, pre­
zes koła L. M. i R.

Film ten w najbliższych dniach wyświetla­
ny będzie w Królewskiej Hucie, a następnie 
w szeregu miejscowości na Górnym Śląsku.

Obchód ku czci św. Stanisława Kostki 
w Król.-Hucie.

Magistrat miasta Królewskiej Huty wzy­
wa wszystkich obywateli miasta, aby w dniu 
10 b. m. t. j. w niedzielę — jako w uroczys­
tym dniu obchodu 200-ej rocznicy kanoniza­
cji św. Stanisława Kostki udekorowali domy 
sztandarami i wzięli tłumny udział w obcho­
dzie.

Znów napad.
Onegdaj, o godzinie 5 rano, na powracają­

cego niejakiego Kloska, Niemca, pracujące­
go w Brzezinach Śląskich napadło 12 niezna­
nych osobników i pobiło go dotkliwie, tak że 
ofiarę napadu odwieziono do szpitala, gdzie 
lekarz'dokonał opatrunku.

Jest to długi wypadek napadu, dokonane­
go w tych dniach również, zdaje się, na tle 
osobistym.

Kronika Zawiercia.
Znak czasu.

Do .władz bezpieczeństwa publicznego 
zwrócił sic p. T. B. zamieszkały w Zawierciu, 
zawiadamiając, że żona jego, p. H. B. wyje­
chała bez jego wiedzy do wsi Przystań, po­
wiatu Częstochowskiego, do akuszerki K.1, 
prawdopodobnie w celu przeprowadzenia za­
bronionej operacji. Wobec braku koniecznych 
powodów, p. T. B. na operację tę nie zgadza 
się i o zapobieżenie jej oraz sprawadzenie 
lekkomyślnej żony do domu, której zamiary, 
wobec przedsięwziętych kroków, prawdopo­
dobnie spełzną na niczem..

Wszystko kradną.
Wczorajszej nocy skradziono Michałowi 

Ratajskiemu, zamieszkałemu .przy ulicy Prze 
ohodniej 12, drabinę składaną, wartości kil­
kudziesięciu złotych.

I jemu zakręciło się w głowie.
Właściciel karuzeli, zamieszkały w Za­

wierciu A. Jąderko, w stanie nietrzeźwym 
wywołał zbiegowisko na pierwszym przejeź- 
dzie. Kiedy dyżurujący tam posterunkowy, 
chciał go odprowadzić do komisarjatu, Ją­
derko zaczął się wyrywać, zebrani zaś gapio- 
wie starali się go odbić policji. Pomimo to, 
Jąderkę włożono na wóz i odstawiono do 
komisarjatu, skąd zabrała go do domu przy­
była na ratunek połowica. Spisano protokuł 
za opilstwo i zakłócenie spokoju publicznego.

OFIARY.
złożone w naszej administracji.

Piotr Radecki na głodne dzieci składa 
złotych 5.

Grzegorz Gawron na biedne dzięci skla 
da złotych 20.

Bolesław Jakób Mękwińeki na najbie­
dniejsze dzieci składa złotych 50.

Podarunki amerykańskie wracają z powrotem
Z POWODU NADMIERNEGO OBŁOŻENIA ICH CŁEM POLSKIEM.

Dyrekcja poczt i telegrafów skierowała w 
tych, dniach z powrotem do Ameryki 15.000 
przesyłek pocztowych, które przybyły do 
Polski pod adresem krewnych od emigran­
tów. Tak wielką ilość niewykupionych prze­
syłek aagraiHCtnych tłómaczyć należy tem, 
że urząd celny obłożył przesyłki nadmierne- 
mi opłatami celnemi i rzadko który adTcsat 
może się zdobyć na wykupienie przesyłki, 
ponieważ średnio na jedną przesyłkę amery­
kańską wypadało 100 zł.

Na tej operacji polskiego urzędu celnego

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Dalszy wzrost bezrobocia w Polsce.

W ostatnim tygodniu sprawozdawczym 
tj. w okresie od 4 do 11 grudnia włącznie 
liczba bezrobotnych w eafem państwie 
wzrosła o 4.974 osoby, wynosiła w ostat­
nim dniu tygodnia sprawozdawczego 

: 208.727.
Zmniejszenie ilości bezrobotnych nastą­

piło w przemysłach: górniczym o 216, but- 
; niczym metalowym o 627, włókienniczym 
| o 72, nadto zmiejszyla się liczba bezrobot- 
1 nych pracowników umysłowych o 77, 
, wzrosła natomiast liczba pozostających 
I bez pracy w przemysłach: budowlanym

Kronika go 
j NIE EMIGROWAĆ DO PARANY! Zwią- 
' zek polski w Kurytybie ostrzegą tycłi, kitó- 
J rzy mają zamiar wyjechać do Parany, przed 
5 zbyt pospieszną decyzją. Brazylja, a z nią i 
< Parana, przechodzi ciężki kryzys gospodar­

czy, który wywołał nawet częściowe bezro­
bocia w centrach przemysłu. Drożyzna w 
Brazylj: znacznie wzrosła, a zarobki wystar­
czają zaledwie na jakie takie utrzymanie. 
Inteligenci, bez znajomości języka portugal­
skiego, pracy obsolutnie nie Znajdą. O sezo­
nowej emigracji, z powodu niskich zarobków, 
mowy ni: ma, a osiedlenie się w Brazylji nie 
■przedstawia obopnie specjalnych korzyści. ;

ZAMKNIĘCIE FABRYK W BIAŁYM­
STOKU. W ostatnich •tygodniach zmuszo­
no były prawie wszystkie fabryki wsku­
tek braku zamówieniem zrediukować pra­
cę, a kilka z nich zostało unieruchomio­
nych zupełnie. Rzecz oczywista, że chodzi 
tu o zakłady przemysłowe, nie posiada­
jące większych kapitałów obrotowych i 
nie mogące przeto pracować „na skład". 
Zamknięto fabrykę dykt Brauna, zatrud- 

i niąjącą 180 robotników, fabrykę sukna 
Zzbara (49 robotników), fabrykę wyrobów 
żelaznych Bołklskiego (30 robotników) i . 
fabrykę sukna B-ei Lainde w .Gródku (14 
robotników). Z fałnyki kapeluszy Nowika 
zwolniono chwilowo przeszło 60 robotni? 
ków.

STRATY NIEMCÓW W NIEMIECKO- 
i POLSKIEJ WOJNIE CELNEJ. W 

..Frankfiwter Zeitung" znajdujemy arty­
kuł. w którym autor dowodzi, że straty 
Niemców wskutek wojny celnej z Polską 
wynoszą w ciągu jednego miesiąca okrą­
gło 20 miljonów złotych marek, czyli su­
mę zarobkową 140.000 robotników, czyli 
inaczej równają się możności utrzymaniu 
pół miljona ludności.

ZAMIANA 5 MILJ. PODKŁADÓW KO­
LEJOWYCH. Do planu inwestycyjnego 
na. r. 1927 Ministerjum komunikacji wsta­
wiło niezbędne kredyty na zamianę w cią­
gu roku 5 miljonów sztuk starych podkła­
dów kolejowych na nowe. Roboty doko- 
ńywane będą w najbardziej odpowiednich 
]>oracli roku. Zamiana podkładów przy­
czyni się znacznie do wzmocnienia solid­
ności torów kolejowych, co pozwoli z ko­
lei na ewentualne przyspieszenie biegu 
pociągów.

POLSKO - NIEMIECKIE ROKOWANIA

Przyszłość lotnictwa w Europie.
„Prager Presse" podaje sprawozdanie 

z wywiadu, udzielonego przez dyrektora 
niemieckiej łlansy powietrznej, Merda, w 
sprawie przyszłości lotnictwa komunika­
cyjnego w Europie.Wedle Merckla, lotnic­
two znajduje się ciągle jeszcze w stadjum 
organizacji, prób i doświadczeń i najważ­

zarobią jodynie handlarze amerykańscy, 
k órzv HUp’3 piczki na przetargach, za­
rządzanych przez poczty amerykańskie, w 
celni p- k-ycia kosztów odwrotnego transpor­
tu przesyłek z Polski.

Dodać należy, iż większość przesyłek za­
wierała ubrania, bieliznę itp. nieprzedstawia- 
jące wartości wymierzonego cła.

Tego rodzaju praktyki polskiego urzędu 
cłowego niewątpliwie w Ameryce wywalają 
słuszne oburzenie.

o 754, metalowym o 284 i hutniczym 
szklanym o 28. Pozostali robotnicy, któ­
rzy powiększyli kadry bezrobotnych, na­
leżą do kategorji niewykwalifikowanych. 
Wzrost bezrobocia nastąpił z powodu re­
dukcji na robotach publicznych i budowla­
nych.

Na terenach PUPP. Łódź bezrobocie 
zwiększyło s-ię o 1.375 osób., zmniejszyło 
się natomiast na terenach PUPP. Biały­
stok o 259 osób, w wojew. Śląskiem o 
1.225 toc.

spodarcza.
HANDLOWE ODROCZONE. Na konferencji 
odbyte; między przewodniczącym delegacji ; 
polskiej, p. Prądzyńsk-im a pnzewodnieząeym i 
delegacji niemieckiej, p. Lewakiem ustalo­
no, żc rokowania o traktat handlowy zosta­
ną wznowione dopiero w pierwszej połowie 
stycznia 1927 roku. Na pierwszy ogień pójdą 
po podjęciu rokowań sprawy paszportów za­
granicznych, obywatelstwa, emigracyjne, a 
następnie ustalenie ulg celnych.

Z giełdy warszawskiej
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 17-12. 

AKCJE.
Bank Handlowy 8.06—3.10. Bank Pol­

ski 81.75—84.00 —83.00, Bank Tow. 
Spóldz. 90.00, Bank Zachodni 1.30, Bank 
Zjedn. Ziem Pol. 1.50, Ki-jewski 0.18, 
Brown Boveri 1.40, Silą i Światło 22.00, 
Czersk 0.32, Częśtocice 1.20, Gosławice 
38.00—39.00, Michałów 0.21, Cukier 3.15 
—8.00—3.05. Łazy 0.10—0.11, Zawiercie 
14.00, Borkowski 1.18. Wysoka 3.00, Wę­
giel 70.00—69.50, Polska'Nafta 0.21. No- I 
bel.. 2.20—2.15—2.20, Pol. Przem. Naft, i 
0.60, Cegielski 13.00, Lilpop 16.50—16.25 
Modrzejów 4.15—3.90, Norblin 94.50, O- . 
strowiecki 8.30—8.20. Parowozy 0.27— 
0.28, Pocisk 1.20—1.23, Rudzki 1.20— 
1.21—1.18) Starachowice 2.17—2.15, Ży­
rardów 11.00.

WALUTY 1 DEWIZY.
Dolar 8.98. Nowy Jork 9.00. Londyn 

43.76. Paryż 36.18, Wiedeń 127.25. Pra­
ga 26.72, Włochy 40.40. Belgja 125.57 i 
pół, Szwajcarja 174.45, .Hola-ndja 360.95.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut niejednolita.

z dnia 17-12 1926.
Zyto 37.25-—38.25, Pszenica 46.50 —

49.50, Jęczmień brow. 31.50—36.50, Ję­
czmień zwykły 28.00—31.00, Ospa pszen­
na 27.00, Ośpa żyinia 26.00—27;00, Mą­
ka' żytnia 70 proc. 54.25, Mąka żytnia 65 
proc. 55.75, Mąka pszenną 65 proc. 70.00 
—73.00, Ziemniaki fabryczne 16 proc.
6.50, Groch polny 51.00—56.00, Groch 
Wiktorja 78.00—88.00. Gorczyca 65.00— 
85.00, Weka 86.00—38.00, Peluszka 31.00 
33.00, Seradelą 21.00—23.00.

Usposobienie spokojne.

niejszą rzeczą jest, żc ciągle nie jest je­
szcze samowystarczalnym. Wszystkie wy­
siłki organizacyjne i techniczne winny za- I 
tem iść w kierunku jego zekonomizowa- ■ 
nia. To dopiero postawi lotnictwo na sil- | 
nych podstawach i wywoła rewolucje w | 
dziedzinie środków przewozowych.

Drugą kwest ją ważną jest zorganizowa­
li?.'służby nieprzerwanej, a. więc i nocą, 
gdyż dopóki ona nio istnieje, to zawsze 
kolej i okręt będą miały przewagę nad 
samolotem.

Merckcl jest zdania, że nocne loty 
zostaną wprowadzone na wszystkich li­
ngach najpóźniej do roku 1930 i źe pierw 
sze lin,je, zorganizowane w Niemczech 
Berlin — Kopenhaga dla przewozu pocz­
ty i towarów i Berlin — Królewiec dla 
przewozu pasażerów, poczty i towarów, 
wykazały możliwość najzupełniejszego 
rozwiązania tego problemu. Okres czasu 
do roku 1930 należy nazwać okresem przy 
gotowawczym. W tym czasie zmienią, się 
też gruntownie samoloty 'komunikacyjne. 
W przyszłości samoloty komunikacyjne 
będą o wiele bardziej luksusowe od obec­
nych, będą to domy latające z sypialnia­
mi. salami jadaltnemi itd.

Merckel kończy swój interesujący wy­
wiad zapewnieniem, że w r. 1930 nic bę­
dą istniały już w Europie przestrzenie, 
którychby nie można było przebyć w prze 
ciągu 24 godzin.

Z całej Polski.
UCZCZENIE PAMIĘCI BOHATERSKICH 

UCZNIÓW.
Z Przemyśla donoszą.: Odbyło się ta w 

państwowej szkole handlowej uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci 
śp. Mieczysława Zelesaczaka i Ferdynan­
da Nowaka, wychowanków tego zakładu, 
którzy zginęli śmiercią bohaterską w wa! 
cc z Ukraińcami 13 grudnia 1918 r. pod 
Niżankowicami. — Uroczystość rozpoczę­
ła się nabożeństwem źałobnem w kościele 
katedralnym, poczem w gmachu szkoły 
handlowej nastąpiło uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej wobec przedstawicie 
li władz wojesfcowych i cywilnych, oraz 
delegata kuratorjum lwowskiego, p. dra 
Zagajewskiego. Odsłonięcie poprzedziło 
przemówienie dyr. p. Bienki, poczem ks. 
biskup Fischer dokonał poświęcenia tabli­
cy. — Gliór uczenie odśpiewał pieśń 
..Cześć polskiej ziemi". — Następnie de­
klamowała p. Scholcówna i przemawiał 
uczeń Kustra. Po tej uroczystości ruszył 
pochód na ómenitarz, gdzie złożono 
nieć na wspólnym grobowcu uczniów, po­
ległych w obronie Przemyśla. Nad grobem 
przemawiał ,p. Mach.

NOWE DEMONSTRACJE POSŁÓW Z 
„BIAŁGRUSKIEJ HROMADY".

Demonstracyjne wystąpienie ze strony 
jMisłów włościańsko - robotniczej „Biało­
ruskiej Hromady" znalazły nowy wyraz 
w incydencie który nastąpił znów na tero 
nie Wilna. Na piaeu w Łukiszkach w cza- 
sih odbywania się tam targu ,posłowie Wo 
łoszyn i Rak-Michajłowskij zaimprowizo­
wali wiec na którym wygłoszone zostały 
przemówienia wzywające słuchaczy do o- 
twarcia więzień na Łukiszkach.- gdzie o- 
sadzeni są więźniowie komuniści. Z nie­
wielką grupą posłowie ruszyli ulicami w 
kierunku wiezienia, przyczem obecni na 
targu włościanie nie zsolidaryzowaii się 
z grupą z którą przybył na wiec .pos. Wo­
łoszyn i Rak-Miehajłowakij. Gdy grupa 
diemonsłrantów starała się przedostać w 
kierunku więzieniu, nie rozchodząc się na 
żądanie policji, policja ruszyła na demon­
strantów grożąc użyciem broni. Demon­
stranci rozbiegli się, przyczem aresztowa 
no 16 osób .pomiędzy innemi sekretarza 
Wołoszyna..

UCIECZKA SEKRETARZA 
KONSULATU AUSTRJACKIEGO.

Z Łodzi zbiegł w niewiadomym kierun 
ku sekretarz konsulatu a.ustrjackiego w 
Łodzi Sztolceniberg. Zbiegły*  zabrał ze so­
bą pieczęcie urzędowe konsulatu i zde- 
fraudował większą sumę gotówki. Istnie 
je podejrzenie, iż zbiegł on do Rosji so 
wieckiej, bowiem wysłał tam przed dwo 
ma tygodniami całą rodzinę.

ZA LICHWĘ MIESZKANIOWĄ.
We Lwowie przed sądem karnym sta­

nął inż. Józef Toczyski, asystent polite 
clmiki lwowskiej, oskarżony o lichwę mi< 
szkaniową. Sąd skazał go na 6 tygodn’ 
ścisłego aresztu bez zawieszenia wykona 
nośći i 100 zł. grzywny z ewentualną za- 
miana na dalsze 5 dni aresztu. Pozatem < 
skarżony ma zwrócić 925 dolarów poW 
nych od lokajorów’ i zapłacić 3.700 zł- ka­
ry. Wyrok ma wisieć wzez 7 dni na bra 
inie domu skazańcze
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Wieści z Rosj.i
WALKI W TURKIESTANIE.

W okręgu Wachczyńskim oddziały po­
wstańcze pod dowództwem Ibragim-beka 
rozpoczęły ofenzywę w kierunku Saana-r- 
kandoi. Oddziały sowieckie cofają się na 
północ. W Samarkandzie odbyła się nara 
da miejscowych władz sowieckich. Uchwa 
łono wydać odezwę do ludności, wskazu­
jąc na niebezpieczeństwa, ukryte w ruchu 
powstańczym dla sytuacji międzynarodo 
wej państwa sowieckiego, oraz postano­
wiono pobrać zakładników z pośród ary­
stokracji tubylczej.

KOLONIZACJA ŻYDOWSKA W ROSJI.
Pisarz żydowski Nomiberg podaje nastę 

pujące dane o żydach i kolonizacji żydów 
skiej w Rosji.

W chwili obecnej mieszka w Rosji so­
wieckiej 2,750,000 żydów, z których oko 
ło 800,000 jest członkami żwiązków zawo 
dowyah. Pozatem są ich rodzimy i około 
50.000 żydów pracujących na roli. Pozo­
stałą masę stanowią drobni chałupnicy, 
rzemieślnicy i-tp. Liczba rolnych koloni­
stów żydowskich stale wzrasta. Skorzy­
sta! z tego rząd sowiecki i opracował plan 
osiedlenia na ziemi 100.000 żydów. W ro 
ku 1926 zgłosiło się 30.000 kandydatów- 
żydów, pragnących osiąść na roli. W ro­
ku bieżącym gospodarstwa żydowskie da 
ły już podobno 3 miljony pudów zboża. |

Kraj, s ktśnin dupieru teraz rai niewaSnictwa.
Pisma londyńskie donoszą z Kalkuty, I 

żc mahardża Nepalu post :iik»wij uwolnić I 
wszystkich niewolników w swoim kraju i s 
zakazał surowo uprawiać nimi handel. < 

Wiadomość ta wywołała nielada sensu ’ 
cję nawet w samych Indjach, gdyż nie ' 
spodziewano się, aby handel ludźmi istniał 
jeszcze w Indjach.

Nepal zalicza się do niezależnych 
państw, leży w północno-wschodnioli In­
djach, licząc około 6 miljc-nów mieszkań­
ców.

Żyje tam 51.000 parjaeów, 
którzy przechodząc z rąk do rąk stanowią 
własność handlarzy*  żywym towarem.

Młody maharadża wystosował manifest 
do poddanych, potępiając w ostrych sło­
wach handel ludźmi.

Jak wynika z orędzia władcy, okazało 
się. że w Nepalu 15.000 plautatćrów kup­
ców i wyższych oficerów

utrzymuje stale niewolników.
Właściciele ich dzielą się na 3 odrębne 

grupy.
Do pierwszej zaliczają się ci, którzy o- 

dziedziczyli niewolników, do 2-ej kupują­
cy ich do robót pniowych i domowych a 
do 3-ej handlarze niewolników.

Najlepiej stosunkowo powodzi się nie-

wołniiko>m pracującym w plantacjach, cho 
ciąż

są własnością plantatora.

Obchodzenie się z nimi nie różni się pra 
wie nięzem od traktowania wolnych robo­
tników, to też manifest maharadży pię­
tnuje przedewszys-tkicim handlarzy, tru­
dniących się sprzedażą niewolników i o- 
siągających zyski z ich niedoli.

Według rozkazu władcy Nepalu w prze 
ciągu 8-miu miesięcy ma się zwolnić wszy 
stkich robotników w całym kraju, przy­
czem jako

odszkodowanie dla właścicieli
wyznaczył1 maharadża 90.000 funtów 
szterlingów z prywatnej szkatuły.

Orędzie wywołało wśród niewolników 
łatwo zrozumiale poruszenie i radość z 
nadziei odzyskania w krótkim czasie peł­
nej swobody i nabycia praw obywatel­
skich.

Z daleko mniejszym entuzjazmem przy­
jęli manifec, zainteresowani właściciele, 
którzy postano  wili

domagać się daleko wyższego odszkodo­
wania,

aniżeli przewidziała je szczodrobliwa ręka 
maharadży.

J ZE ŚWIATA
NIEZWYKLE POŚWIĘCENIE ZA ZBRC 

DNIĘ UKOCHANEJ.
O niezwykłej pomyłce sądowej donoszą 

dzienniki homburskie: Niejakiego Rudol­
fa Seemanna, skazano przed pięciu laty 
na karę więzienia za zamordowanie przy­
jaciela swego, podoficera floty handlo­
wej. Po pięciu latach otrzymał prokurator 
sądu w Hamburgu anonimowy list dono­
szący, iż Seemann pokutuje nie za swoją 

■ wjnę, gdyż zbrodni dopuściła się niejaka 
Róża R&hrich, dziewczyna lekkich oby­
czajów, którą Seemann kochał. Chciała 
ona zemścić się na marynarzu za obelgę 
i strzeliła do niego z ukrycia*  Prokurator 
zaintrygowany anonimem polecił zbadać 
ponownie sprawę. Nowe śledzłwo ustaliło, 
iż Seemann jest niewinny.
TURCJA EMANCYPUJE SIĘ CORAZ 

BARDZIEJ.
Jedną z najnowszych sensacyj Ko ustani 

tynopoła jest pierwsza w Turcji „dozor 
i czyni domu“, Wiele w tym kraju od woj­

ny się zmieniło, nadobne Turczynki wy­
szły poza mory; haremów, odsłoniły swe 
twarze, ale ukazanje się na ulicy kobiety 
z miotłą w ręku jest jeszcze faktem dość 
niezwykłym. Młodzi postępowi Turcy wi 
dzą w tem oznakę zupełnej rewolucji za 
śnicdziaiych pojęć, starzy zaś paćrjarcho- 
wie, pamiętający dawne szczęśliwe czasy, 
uważają, że dobry Allah odwrócił swe obli 
cze od ziemi tureckiej.

POTRZEBUfEMY:

paru samodzielnych tokarzy
na prace maszynowe,

BLACHARZY
LAKIERNIKÓW -

na roboty wytłaczane dla o- 
dzieży (otulin) parowozowych 

pracy przy parowozach'.

Zgłoszenia pisemne z podaniem dotychczasowej pracy 
do firmy

H. CEGIELSKI To w. Akc.
POZNAŃ,
ODDZIAŁ III.

RADJO. ZflKŁSlil IIIUMIIIII RADJO. 4 

„NATAWIS” ł 
w Warszawie, Ładzi 

zatrudniają -blisko
Największy wybór aparatów, 
ści. Aparaty 2—8 lampkowe 
wincji odwrotnie własnym personalem z pełną 

gwarancią za działanie.

KRAKÓW,
ul. Starowiślna 17.

Najlepiej i najtaniej można kupić

7815

^ąkę, kaszę, kawę, heibaię, 
śledzie, konserwy, soki, grzy­
by i inne aitykuly kolonjalno- 

spożywcze poleca

„SKLEP POLSKI" 
osuowibc, Haie .nozwoiu", 

ul. Małachowskiego. 7662

Oszarii iluiimuiief
Żigarm.sirz i luailsr
* Kaiowicacb, ul. 3 Maia li.

ROK ZAŁOŻENIA 1900.
U.°* eca na gwiazdkę zegarki 1 

Vroby jubilerskie, wykonuje na­
prawę zegarków. 7266

i Krakowie
100 ludzi.
głośników i czę- 

montu emy na pro-

Tel. 4590.

Otrzymaliśmy transport ślicz 
nycb wzmrów Ho manlcuir 
I outlełek ooiarun<owreu. 

nadających się bardzo na podarki 
gwiazdkowe.

Per umerja T-wa „Sit A", 
ul. Kościelna, Sosnowiec.

fanołinowy
_/ PUOCP OLA DZieCI 

ozipir W" | z KOSUTKIKM

iadalcie w aptekach i dro­
geriach hygienlcznej przy sypki dla 
dzieci .PUDEtł DZiDŻr u Kogut 
niem, utrzymu.acej ciało dijecka w 

r zdrowiu i czystości. 633»

Miód naturalny, 
Grzyby prawdziwe, 
Wędliny litewskie Sery ory 
ginalne i śledzie królewskie, 
Oliwę i sardynki francuskie- 
Najlepszą herbatę i kawę 
własnego palenia. Wielki wy­
bór pierników, czekolady, 
czekoiauek, karmelków, mar- 
meladek, masło deserowe, mą­
ka pszenna najlepsza Marme- 
k.da owocowa i konfiturowa 

w sklepie

w Sosnowcu 3 Maja nr. 21.
7341-12

FRYDERYK HOPFEN
KAiOWlCE, ul. Kościuszki 

Nr. 35 7770 tel. 1703

I 
i
I
I
i 
i
i
I

Zjedna cne Mi att
Silili I Hfljlt.fciaSii.flh.

Parowa fabryka s 
wóUek 1 likierów

IMi, iii. ItaoMa i;
T e 1. Nr. 12-29. |

polecała na 

pierwszorzędne 
ki i wina zagraniczne, oraz 
spirytus monopolowy dia celów 
domowo - leczniczych.

7744

!•

Górnośląski nrzc- 
mvsł snlrytnsowy

RYBNIK
Tel. Nr. 1.

gwiazdkę

likiery, konia-

»!•! 3

Żarówki elektryczne oszczędnościowe
poleca najtaniej T-wo „PRZEWODNIK"

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23, Hotel DVictorja“



Życiowy dramat w 9 wspaniałych akt

w "SLSSr** C niine firiffith
YS, Conwaj Tearla.

„ITOSJER ZACHODNI" — ISgiaa r.eg

K1NO-TEATR
„UDZIAŁOWY'*

T Y L K O piątek, sobota i niedziela
19 grudnia 1926 roku

Wielce interesujący ' lm erotyczny, ilustrujący 
ważne konferencje mężów, poza plecami żon, 
które przeciągają się do późnej nocy., p. t. yy

Kino
Sfinks od i3.go Bracia Schellenherg"

d° 19 go foli gjównej L1LL1 DAGoyER j KONRAD VEIDT. 3
<

Niedziela 19 grulnia o 11 nrzed poi.

PM OTTSniZIT.
„TRĘDOWATA" |

«cieśli miłość)
w roli głów. SMOSARSKA. |

Od pjątku 17 go do niedzieli 19 go grudnia

Cbarle Chaplin 1 Jackle Coogan t> D 5T TA A
79-3 w obrazie p. t U JL/

,Nad program! Nad program!

Ósmy cud świata Wystaw„“ 3wcehm“-ye"ct“‘”“ie 
która ściągą ludzi z całego świata, wprowadzając widza nieomal 

w świat fantazji.
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| Miód
S licyjskiej pas
= zł., 20 kg 59 zł., wraz z zapłatą pocztową i naczyniem. (

= Eugenjusz Biliński w Zbarażu s
<1111111111 iiiiiiiiiiiiiiiiiiKiłmiiłiiiiifiitiiiiiłitiiiiiiiiiittiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiitniii

na święta pszczelny kuracyjny, 
deserowy bez domieszek, p. gwa­
rancją z własnej naj większej ga­

lo braniem: 5 kg 16 zł, 10 - ,Z1{. 30

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age" 
przy gruźlicy, broncbicie. kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

gmalnem opakowaniu apteki
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

KONCESJONOWANA
SZKOŁA TAŃCÓW

NINY C1CHON1OWEJ
urządza w niedzielę 19X11 ćwi­
czenia taneczne dla wszystkich 

kółek.
Wpisy na nowe kółko, które 
rozpocznie się 3 stycznia n. r , 
przyjmuje Biuro Ogłoszeń J. 
HLAWSKI, 3 Maja 23, a po 

godzinie 7 w lokalu

„istnr Warszawska n, Sososwitc.
7831

Zaproszenie.
Dnia 12 grudnia b. r. zostanie 

otwarta na przeciąg czasu 10 ciu 
dni ciekawa Wystawa Gwiazd 
kowa Obrazów znanych arty 
stów-malarzv polskich w Sto­
warzyszeniu Techników w bo 
snownu, ulica Czysta 9, o czem 
uprzejmie zawiadamia i o łaska­
we zwiedzenie prosi "659 5

Salon Dziel S>tuki 
K. Wojc.echowskiego z Kra­

kowa, ul. św. Jana nr. 3 
Ceny konkurencyjne1

Wódki i likiery. Towary 
kolonjalne i spożywcze 

najtaniej kupisz w sklepie

E. ZIELENIEC
LALE .ROZWOJU*  (dru?i sklep cd
Tel. 6.20. rogu). Tel 6 20.

7799

Szwajcarskie Gorz-' 
Ule Zioła" z marką 
„Kogut*  sa stosowane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek,obstrukcji 

1 kamieniach żółciowych.—
,Szwajcarskie Gorzkie 2ioła’ są 
natural nytn łagodnym środk em 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki 1 składy 
apteczne po złotych 1.5) za pudeł­
ko. — Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. le- 
szno 41. Wysyłamy najmuiei 2 pu­
dełka po otrzymaniu zł. 4.10 

(z przesyłką). 5128-3

UZDROWISKO

Poczta tkała pod Hicawein.
Pensjonat na sezon zimo- 
wy od siedmiu złotych. g

Czopki hemorojdalne Gąseckiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę 
dzenie. pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki). J 
sprzedają większe apteki 2
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BACZNOŚĆ!
Gospodarstwo

50 mórg, 5 łąki z budynkami i inwen­
tarzem około Poznania, cena 16000, 

wpłaty 10000 zł.

Gospodarstwo
58 mórg, 6 łąki, budynki murowane, 
żywy i martwy inwentarz, cena 16000, 

wpłaty 12000 zł.

Gospodarstwo
42 morgi, budynki murowane, 2 konie, 
5 szL bydła,*  świnie i wszelkie po­
rządki, cena 21000 wpłaty 15000 zł.

Folwark
130 mórg, 10 łąki, 5 lasu, budynki 
murowane, żywy i martwy inwentarz, 
od Poznana 15 kim., przy jeziorze, 
nadające się na letnisko, cena 35000. 

wpłaty 20000 zl

Foiwark
280 mórg, budynki murowane, żywy
1 martwy inwentarz, na 12 lat do wy­
dzierżawienia, z morgi 50 klg. zboża. 
Od kolei 4 kim., blisko lasów i wody. 
Dom o 6 pokojach. Duży park, do 
objęcia żywego i martwego inwenta­

rza potrzeba 20000 zŁ

Dom
z piekarnią i składem kolcnjalnym, 
10 pokoi, 2 morgi ogrodu, chlewy, 
remizy i skład w^jli, blisko Pozna­
nia, cena 30000 zl., wpłaty 12000 zł. 

do 15000 zł.

Skład
spożywczy w centrum Poznania w do­
brym biegu, 3 pokoje i kuchnia, na- 
daje się także na inną branżę, wy­
dzierżawię, do objęcia potrzeba 8000 zł.

Kawiarnia
w Poznaniu, blisko Starego Rynien,
2 pokoje i kuchnia wydzierżawię, do

objęcia potrzeba 5000 zł.

Restauracja
z pełnym koncesem w Poznaniu z 
mieszkaniem wydzierżawię, do obję­

cia potrzeba 6000 zł.

Dom
z rzeźnictwem, 8 pokoi, chlewy, rze- 
zalnia w powiatowem mieście, od 
Poznania 40 kim., cena 9000 zł., 

wpłaty 6000 zł.

Dom
w Poznaniu ze sklepem, miesięcznie 
dzierżawy przynosi chwilowo 750 zł. 
sprzedam, cena 80000 zl., wpłaty 

podług ugody.
Oprócz tego mam jeszcze większy 

wybór w kawiarnie!!, restauracjach, 
składy spożywcze i w mniejszych i 
większych miastach do sprzedania 
lub dzierżawy.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

JAN SOWIŃSKI.
POZNAŃ, UL. PÓŁWIEJSKA 22, 

SKŁAD SPOŻYWCZY.
7816-2

I

| Kupno i sprzedaż. i
tl/yprzedaż stirych win To- 
*• kayskich wytrawnych i 

słodkich, win stołowych gro­
nowych 1 owocowych. —to­
wary kolonjalne. — Pierniki 
— światło kościelne poleca: 
J Misiórski, Będzin, Kołłąta­
ja 30 ____________ 7810___
Meble różne, otomany mokietowe, 

dywanikowe w rożnych Kolorach 
Sosnowiec Pogoń, ulica Nowopunska 
17, Bracia Antczak. 7532-13 __ 
portepian do nauki sprzedam tanio. 
4 Sosnowiec, Piekarska 6 parter.

 7/07

Wanny i nasiadówki wynajmuje, 
sprzedać 1 zamienia, oraz po­

leca pralki w różnych gatunkach i 
wielkościach huttowo i detalicznie po 
cenach Konkurencyjnych Zakład Bla- 
charsko-Meehaniczny B. 1 cmi, Sos­
nowiec—Pogoń, ul. Długa Nr. 22 Te­
lefon nr. 70 7480-4
NAKOPANE - pensjonat .LENA*  — 
“ Chramiowzi — nowowybuduwa- 
ny — ouleca Doko.e słoneczne z we­
randami. Kuchnia smaczna. Cen v przy- 
stępne 774 >
/"tKAzjA Kupienia tamego 1 doorego 
' obuwia z powodu likwidacji in­

teresu Sosnowiec, sklep z obuwiem 
nr 41 wewnątrz hal .Rozwoju*  
________________________ 77-2 3 
( j.azyjme do »pr euauia uquo lei- 

kie, powóz nowy, 2 pary sanek i 
siodło. Sosnowiec, ul. Sienk ewicza 
nr. 1,___________________ 7793-3
Coecjalae drabinki rozkładane dla 

mieszkań stlepów a i bardzo wy­
godne dla strojenia choinek jak rów­
nież duży wybór otoman znaleźć można 
tylko w Centralnym sKitdzie mebli 
B. Blotniewski 3 Maja 7, Sosnowiec. 

7751 
rjo odstąpienia sklep z wyrobami 

cukierniczemi w Zawierciu na ul. 
Paderewskiego nr 5.______ 77.6___
Okazyjnie sprzedam elegancki gar- 
" nitur frakowy nowy, marynarko­
wy, kilka garn.turów używanych oraz 
fuiro elzi. Sosnowiec, Piłsudskiego 46. 
m. 16._____________ •______ 7752___
IlTyprzednż reszty towarów w skle- 
* * pie żelaznym masy up«dł Chrza­
nowski przedłużona do 23 grudnia. 
Rabat 60 proc 7Sól
Cprzeuam szafy dębowe 1 Kredeusy 

kuchenne Sosnowiec, 1-go Maja 1 
(dawniej bzenowsra) Ignacy Maj.

Posady i prace. I
potrzebny zdolny modelarz. Tylko 
4 pierwszorzędni fachowcy zechcą 
zgłaszać się do Faoryki Armatur w 
Sosnowcu ul. Aleja nr. 5, 7712
IkZykwalifikowana buihalierka przyj- 
• v muie prowadzenie Ksiąg, sporzą­

dzanie bilansu na godziny, zgłoszenia 
w admistracji Kurjera Zącnodn ego 
Sosnowiec pod „Buelialterka*.  <87

R

I Lokale. I
O pokoie z kuchnią z wszelkienr wv- 
“ godami w Piotrkowie zamienię 
na mieszkanie w Sosnowcu. Warunki 
do urn wy Oferty: M Simsiewicz, 
Pi»trk< w. !<ir e; > T*.  78<>
fWlałzensino poszu,u|e pokoiu u 
*”■ meblowanego z osobnem wejściem 
w śródmieściu. Zgłoszenia pod ,Mał 
żeństwo" do admistracji w Sosnowcu. 

782|

H Nauka i wychowanie. |

Ctenografji wyucza darmo. Ustaw 
nie. Redakcja Sienografa, Polszie- 

go. Warszawa <>civ?la 12. 7354 1

Różne.

ryirmo katalog płyt gramofonowyca 
u najnowszych nagran wysyła pc 
nadesłaniu adresu i znaczka poczto­
wego .Polska Płyta*  Warszawa, Mar- 
szaUowska h!ł 17. 7229

| Zgubione dokumenty. |

Cfbigniew Gąsiorowski zgubił 
dectwo ukończenia 6-ciu

świa- 
klas

gimnazjum Realnego w Będzinie. 
7736-2

Daweł Wocka unieważna zgubione 
* dowody wojskowe, wydane przez 
PKLCUędzin 7785-3
A ntoni C sielski zgubił portfel za- 

wicraiący dowód osobisty, wy­
dany przez star Będzin i legityma­
cje bezrobocia, wydaną przez PUPĘ. 

77S3-3

Ciszewski Wtajystiw zguoii Książkę 
Kasy chorych.__________ 7813

O.ailislaw .Suwak Z<uOi« UuWOU u- 
sooisty, wydany przez Starostwo 

oęuzińskie. ____ ___ 7822

Ludwik”Żurek zgubił książkę' wo|- 
skową wydaną przez PKU Będzin 

___________ <814 _
'Tomasz Gieraa zgubił książkę woj 
4 skową wydaną przez P<\U w So- 

kołówce, wyciąg z ksiąg ludn ści wy- 
danventlgoh>mie___^_7s'i__ 
Wiauy^aw nrawa,. .gao.i ks ....

Kasv chorych.________ 7 -2J___

CENY PRENUMERATY: /
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową
Zł. 50 cjrr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł.
Cene egzemplarza 20 groszy. 2 |

OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.

CENY
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 
W tekście ....... . . . 35 ,
Za tekstem . . ' ' » . 15 »
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr- 

. . . . . . (do 80 . ) 25 .
........................................ (do 100 . )30 .

. . . . . . (ponad 100 w.) 35.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Sosnowiec: REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
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